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CZAS Prenumeratę przyjmują:
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OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
Z dniem lszym  L ipca 1864 rozpoczyna 

się nowy kw arta ł. P rzed p ła ta  n a  C z a s  I 
n a  m iesiące: Lipiec, Sierpień i Wrze­
sień wynosi:

w Krakowie 
kwartalnie . .
półrocznie zaś 
rocznie . . .

n IO»*o 12
2 4

daw ca ukazu z r. 1846 niem iał tej myśli 
że zam iarem  jego jedynie było, ażeby w ar 
tość gruntów  w  rękach  w łościańskich zo 
stająca — kom pensując ilość jakością  i na 
wzajem  —  nieulegała zmianie.

. O becny ukaz nadaje w łościanom  praw o
* .  r S K S S * .  * « • ! »  d a > ™ ^  » ™ « w ,  jeżeli za

m iana nastąp iła  bez uriędow nie stw ierdzo­
nej praw nej ugody z w łościanam i i nie na

2 K J 2  “ S PP- Abonentów o n . .

■ / 28 1888 s  c 2 if °• • i uKowanego, a  przynaj ważność um ów zaw artych pomiędzy w ła -
mmej o w yraźne podpisy. L icielami a  w łościanam i zaw isłą  ^od po-

P renum erata  przyjm uje się tylko na  czas tw ierdzenia rządow ego ; a le  ukazy z 16go 
od każdego Ig o  do każdego ostatniego dnia m aja 1861 i z 5 go czerw ca 1862 r. przy- 
m iesiąca. znające umowom dobrowolnym  w  urządza-

Kom u się k w arta ł kończy z dniem 3 lg o  nia stosunków  w łościańskich, pierwszeństw o 
L ipca lub 3 Igo S ierpn ia , zechce d la w y r ó  przed wszelkiem i czynnościam i urzędowemi, 
w n a n i a  kw arta łu  d o  k o ń c a  W r z e ś n i a  °djęły  w  tym względzie postanow ieniu z r. 
dopłacić 4  albo 2  złr. 1858 m oc obow iązującą, i upraw niły  tern

Prenum erata  m ie s ię c z n a  w ynosi z prze-1 ®umem wszystkie po roku  1846 — a  zatem  
sy łką  pocztow ą w państw ie austr. 2 złr. 25 c. n ie tylko  na podstaw ie ustaw y z 5go czer- 
d w u m i e s i ę c z n a  . . . .  4  złr. 50. c wca 1862 — dobrowolnie zaw arte  umowy.

A czy um ow y te nie by ły  dobro w olnem i?P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
U7 K rnkauń  A j  i j / i o j r p u n t / n . ,  a u j  l\  i o ^ t u ,  p r z y

pod L. 39 w * * , ® ” s Ł j S d K  ^ c i ą g ł e j  ą  tek  nartucającej oi8 opiece 
l„ y ,tk ie  Urzfda p£ lmeC„ ‘“ J i 1 r a d o we j ,  w łościan ie „ b re w  swej woli byli

. i , ipł w w i - j  • . ^  . . dah  rugow ać się ze swoich gruntów, i k o n ­
tu u p. A. Oppelik, Wollżeile, 22; I tentow ali się natom iast osadam i mniejszą od

W P̂ r C U / na. całlł Francyę, Belgię i Anglię) dawniejszych m ającem i w artość, 
p, M. rreintemberger Faubourg St. Denis, 12. ht . . . . .  . , . .

6 ’ 1 M amy najsilniejsze przekonanie o ścisło -

Kraków 35 czerwca.
ści pow yższego w yw odu praw nego, ale nie 
oddajem y się wcale nadziei, aby rozum o­
w anie nasze trafiło do p rzekonania  rządu

Pisząc ostatnim razem  o pierwszym z u- rosy jsk iego , k tó ry  ja k  się zdaje, pew ne u- 
kazow  go m arca przedstaw iliśm y głów ne, kazy w yjednane za pośrednictwem  m ęża 
bo kraj ca ły  obchodzące kw estye praw ne, stanu będącego dziś w  niełasce, za  niebyłe 
jak ie  przy  w ykonaniu tego ukazu m uszą być chciałby uw ażać. Bądź co bądź, nie możemy 
rozs rzygmęte. Dziś powiem y o przepisie, się w żadnym  razie zgodzić na to, aby prze- 
który wprawdzie niedotknie wszystkich ma- pis, o którym  m ówim y, znajdow ał jakiekol- 
jątk  w ziemskich w Królestwie Polskiem , ale w iek w dawniejszem  praw odaw stw ie uspra- 
ta°* 8 dlie * sdzi® zastósow anym , stać się wiedliwienie, aby na  m ocy poprzedzających 
mo t, c a w łaścicieli niezm iernie uciążliwym , go ustaw , w łościanie do nabytych w  tym 
8  ca*e6 °  k ra iu w ielce względzie p raw  odw oływ ać się mogli. Nie
gzko iwym . Mamy tu n a  myśli przepis art. możemy zresztą dopatrzeć się, na  czem by 
8  u azu o uw łaszczeniu. A rtykuł ten b rzm i: | dla tych, co i tak  tytułem  darm ym  przy

przepis? Art 
b rzm i:

555 k.

ca
niem

Jeżeli w jakichkolwiek bądź dobrach po zapa- chodzą do w łasności g run tow ej, po legała  
ataniłazam' Z d‘ 26 maja ^  czerwca) 1846 r. n iespraw iedliw ość, że tę a  nie in

akie bez urzedn® ?rnBtóY włościańskich na dwor- wnej w artości — otrzym ają osadę. gKie, ucz nrzęaownie stwierdzone nrawnei ngodv ^  Y
o / i ° f f a an^ mi 1 Bie na Podstawie ustawy z dnia D arem n ie  tak że  sililibyśm y s i ę , a b y  w y-

nrzedu a t ^  1862 r- 0 oczynszowanin n a leźć  ja k ie ś  w zględy sp ó łe c z n e , k tó reb y
2 i wbrew . Wedłng rozporządzenia dziedzi- przepis ten koniecznym  czyniły. Chcąc przy

się gruntów80̂ ’ to .^ościanie, za zrzecze-1 uw łaszczeniu włościan uniknąć wszelkich
oddania”  im ? a  zaw ik*ad socyalnych , postępuje się najbez- 

wła,8 j c lycb ernntów, jakie posiadali w chwili P>ecznieJ wtedy, k iedy się nadaje osadnikom  
k ^ Za! termin” 2 d‘ 26 maia (7 czerwca) 1846 ro- w łasność tych w łaśn ie  gruntów, k tóre w  

stateczny i t. d. chwili przeprow adzenia reformy, w ich znaj-
W e wszystkich k rajach , w których sto- duJ4 ei§ r§ku- W szystkie też praw ie rządy, 

sunki w łościańskie urz§dzon0 ZOfitajy  osta . uw łaszczenie z urzędu przeprow adzające, 
teczme przez nadanie w łościanom  na  w ła- teJ’ si§ nasady trzym ały. Rząd rosyjski pier- 
sność upraw ianej przez nich ziemi, w idzie- wszy od niej odstąpił. Czyż więc po tem 
liśroy, ze równocześnie wszelkich dok ła- co si§ rzek ło , może jeszcze być wątpliwym  
t 110) ? ' !  . 6 praw odaw czej usiłow ań, cel rozporządzenia, k tóre w łościanom  żadne 

A A  • 1 • Sk s*yn» w łaścicielom  m ożnośćH ul> stosunkow o bardzo m ałe  tylko przyno-
oddzielem a swych posiadłości od gruntów  18Z§C k °rzyści, zgubne d la gospodarstw a kra-
gromaazKich (separacya) i po łączenia ich Jow eg° musi mieć następstw a, a  w łaścicieli 
— je d n ą , o ■. 7. . .    j__o ile.. , się d a ,  ca ło ść  (reguła- ziem8kich na  n ader ciężkie nieraz narazi

U lepszenie to uwa- stra ty? W  bardzo w ielu bowiem  przypad- 
ian o  wszędzie ze stanowiska gospodarstw a kach> w cielone do folw arcznych gruntów  
narodow ego za tak  ważne, że dla przepro- przestrzenie m ogły skutkiem  starannego 
w adzenia go poddaw ano częstokroć mniej- gospodarstw a o wiele w w artości się pod- 
Bzą w asno t  p0d praw o prZym usowego, za nie^d > w niektórych przy przeprow adzonym  
Btosownem ziemi w ynagrodzeniem , w yw ła- nP- F^odozmianie stać  się naw et niezbędną 
Bzczenia. W iadomo bowiem, że odpow iednie do. korzystnego nadal gospodarow ania  czę 
celowi rozgraniczenie i zaokrąglenie w ła- m ajątku. A cóż dopiero pow iedzieć o
sności ziem skiej, w artość jej niekiedy w tych g run tach , n a  k tórych w ystaw iono go- 
dwójnasóD, czasami naw et i w ięcej podnosi, spodarskie lub inne jak ie  budow le, albo też 
Ze wzgiędy te rządow i rosyjskiem u dawniej £dzie nsk uteczniono m elioracye niezm ier­
nie były obce, najlepezym na to dowodem  ny ch w ym agające nak ładów , ja k  np. sztu- 
ukaz z o czerw ca 1862 r., k tóry  zaw iera  czne osuszenie lub naw odnienie?___

ł l t w i a ?  m ające CJT r j  rCgUlaCy^ Sr" ntdw u‘ | Zatrzym ajm y się jednak  chwilowo na sta- 
nodobne przepisy " °  W19c P0J'9̂ » czemu Ł o w isk u  ukazow em  i przypuśćm y, że wło- 
2 eo m arca?  Lec* t J a  .pf z. ^  w ueta.w9 ścianie m ają praw o żądan ia  zw rotu dawniej 

tam  gdzie zami* J jeBzcze z rozumieć, przez siebie posiadanych, a  skutkiem  za- 
iuż prseprow adzone” 7  W ^ 3 “ Cel“ zost®ły  mmny z w łaścicielam i utraconych gruntów, 
otw iera drogę do .’ Pra ^ odaw ca uk a zów Czyż w tedy nie jest rzeczą  s łu szn ą , ażeby 
mam  staie sie be* * cofnięcia, a  tem  sa- w łaśc ic ie le , zw racając  te grunta, wynagro- 
fronia w k raju  w arf ^ pienia pow odem  obni- dzeni zostali za poczynione na  nich ule- 

ddajm y * ° SCl ^run ôweJ‘ pszenia ? Milczy o tem ukaz 2go m arca,
jakie i ^  PrzyPu8zczeniom poli- M ają więc w łaścicie le  praw o dom agać się 

tycznym, J się koniecznie nasuw ają , i rozstrzygnięcia tego pytania w edług obo- 
szukajm y P e w n e j, któraby przepis wiązującego w Królestwie Polsk iem  kodeksu
art. ogo o z dnia 2  m arca uspraw ie- cywilnego. Bierzemy przypadek do obecnego 
dliw ić m og • kaz z 7  czerw ca 1846 r. jak  najbardziej zbliżony, to jest te n , kiedy 
zab ran ia  w pr w  zie uszczuplania ilości grun- kto na  „cudzym " gruncie w ystaw ił jak i b u ­
tów w łościans ic h ;  a je ograniczenie dynek lub zap row adził ulepszenia. Sądzi-
to w ydane Dy o w duchu, ażeby te w łaśn ie my, że nas tu nikt nie pom ówi o zbyt stron- 
grunta, które w cześnie w  rękach  w łościan ne stósow anie praw a, bo grunta o których 
się znajdow ały , w ieczyście w łościańskiem i m owa, względnie do dziedziców nigdy za 
pozostały? Późniejsze postanow ienia dozw a- „cudze" uw ażanem i być nie m ogą; chętnie 
łające zam iany gruntów w łościańskich na jednak  na chwilę czynimy to ustępstwo, 
dw orskie, dow odzą dostatecznie, że prawo-1 Jakiż więc w  tym względzie napotykam y

c. w  ustępie trzecim  nie doprowadziła do żadnego pomyślniejszego re koszta obrony, wynoszące prawdopodobnie podaną
zultatn, zwalają wyłącznie na Danią; gabinet ko co dopiero sumę, spadną jedynie tylko i wyłącznie

T . ,. ,, . Ł. ,  . .penhaski ma odpowiadać za swój npór i niebez- na obywateli W. Ks. Poznańskiego. Obronę obej-
Jeżeli właściciel obiera dla siebie (prćfere) za- pieczeństwa, które stąd wyniknąć mogą dla pokoju I mą: adwokat Janecki z Poznania, profesor Gneist 

chowanie tych upraw 1 budowli, powinien powró europejskiego. Utrzymują, że w samej rzeczy hr. z Berlina, adwokat Eeuth z Wrocławia i kilku ad- 
cić (remboursement) 1 wartość materyału 1 koszta Rechberg a za jego staraniem i p. Bismark dość wokatów znad Renu. Więzienie na Moabicie do- 
roboty, bez względu na jakieżkolwiek powiększę- byli skłonni do pojednania się, kiedy tymczasem siada piękną i obszerną salę; mimo tego mają sie 
™  szacun.k a » które grant przez to mógł nabyć, duńscy mężowie stanu od pierwotnego swego o- czynności procesu odbywać w osobno zbudowanej 
Jednakże, jeżeli uprawy, budowy, dzieła zrobione świadczenia względem linii Szlei nie dali się od- ku temu na podwórcu więziennem szopie dre- 
były przez trzeciego, przekonanego prawem (tiers I wieść żadnym przedstawieniom i pośrednictwom. wnianej, która zaledwie 60 osób w mieisen prze 
evince) , któryby me był skazany na powrócenie Szczególniej źle się odpłacili lordowi Russellowi znaczonem dla publiczności pomieścić bedzie mo- 
przychodów, przez wzgląd, że w dobrej wierze po- za jego dla nich dobre chęci i usługi; mówią więc gła. Owa szopa ma tedy po prostu, jak sie zdaje 
siadał, właściciel nie może wymagać zniesienia w kołach dyplomatycznych jako o rzeczach pe- jedynie to przeznaczenie, aby usunąć, o ile można’ 
rzeczonych dzieł, upraw 1 bndowh; ale wolno mn wnyck, że panowie Krieger i Quaade słuchać wszelki udział publiczności, 
jest, albo powrócić wartość materyałów i koszta I musieli różnych wyrzutów od lorda Russella szcze- Co się tyczy aktu oskarżenia i kwestyi papierów
roboty, ałbohteż wypłacić sumę równą tej, którą|gólniej dla tego, że oni to brakiem instrukcyj, któ- udzielonych z Paryża przez ambasadę2 rosyjską
cena gruntu powiększoną została. I ry stal się chronicznym, uczynili niemożliwej jest tu mniemanie powszechne, iż komunikacya ta

Czyż w obec tak iego  przepisu ukaz 2go wszelkie dalsze porozumiewanie się. Na to mieli przez dyplomatyczną grzeczność nastąpiła za przy-
m arca m ógłby postaw ić dziedzica w  eor- b®* 0gr t ,dki.odPowied*ieć duńscy pełnomocnicy, żelzwoleniem rządu francuskiego. Przekonanie to na-

& rz^d duński widzi się zmuszonym na wypadek brało mianowicie pewności, gdy na kategoryczna
s em położeniu od ow ego „trzeciego prze-1 wojny pokładać nadzieję w innym gabinecie i in- odezwę Opinion Nationale i Temps, a rząd w tej
konanego praw em  (tiers evince)? Boć prze- nym ministrze spraw zagranicznych. W tej więc ciemnej i zawikłanej sprawie nakazał surowe śledź­
c ie , jeżeli się przyznaje w łościanom  pra- nadziei możliwej pomocy floty angielskiej, tudzież two, nie odpowiedziały dzienniki urzędowe fran- 
wo w rócenia do daw nych gruntów , to nie- w 8kandynawskich projektach demokratycznego cuskie. W każdym zaś razie zachwiała się przez 
m ożna dziedzicom zaprzeczyć, iż posiadając ?tr°nu1ietwa reprezentowanego przez pp. Monrada to wiarogodność pierwszego Communique ministra
łQ. ___  v • j  1 Carlsena w gabinecie duńskim szukać należy spraw wewnętrznych w Opinion nationale.
takow e na m ocy zam iany, posiadali je  w do- jednego z główniejszych powodów stałego uporu Od dni kilku objeżdża Prusy zachodnie i Po-
brej w ierze. kopenhaskiego rządu. Inny powód tkwi w zdaniu znańskie znany radca kammergerichtu Krtlger,

I nie jest to bynajm niej przypadkow y pra- dawniej jnż wsporanianem kopenhaskich polityków, wraz z prokuratorem Adelnngiem, nakazuje nowe’ 
w a francuskiego przepis. Musi on odpow ia- w®dlng którego wypadki wojenne nie mogą po- aresztowania irew izye, wysyła coraz liczniejsze
dać zasadom  spraw iedliw ości, skoro podo- ®or8zyć ich r t żenia’ F zeciw?'? dłużej trwa- partye więźniów do Berlina, a niekiedy, choć bar- 
l . . .  . . . . .  . .  J%c> sprowadzić mogą korzystniejsze kombinaeye. dzo rzadko, rozporządza też uwolnić tveh i owveh
bne postanow ienia w in n y c h  także znajdu-1 samej wojny nie bardzo się tam lękają, zpośród nich. W tych d n ia c h m ia n o S e  wynu

się praw odaw stw ach. P raw o  austryack ie  mniemając, że podołają dłuższemu jej prowadzeniu, szczono z twierdzy Poznańskiej na Winiarach, o 
staw iałoby  dziedziców w korzystniejszych Jest w tem bezwątpienia coś prawdy; bo naj- koło 20 osób, wyłącznie prawie służących i chło- 
naw et od powyższych w arunkach. Nie tyl-1 ważniejszy powód przemawiający za pokojem sta pów. Ostatniemi czasy aresztowano młodego oby-
ko bowiem  przyznaje tem u , kto w  dobrej T ^ '  ‘° da.l8za w,°)'na nie wiele watela Stanisława Jarochowskiego z Sokolnik Ma-

„ j  • . .» , j  ■'Iwięcej zrobić zdoła, albowiem wkrótce braknie łych 1 jakiegoś Anglika, czy też poddanego an-
wierze n a  cudzym  gruncie w ystaw ił budy- pofa Źo działania, przejście bowiem na wyspę Fio helskiego. pouaanego an
n e k ,  w ynagrodzenie za  poczynione przez nią i na inne większe wyspy z powodu floty nie Nadzień 26 czerwca zapowiadają tu wizytę na- 
ciego potrzebne i pożyteczne n ak ład y , a le  jest tak łatwe; w Jutlandyi pozostaje właściwie stępcy tronu pruskiego, który zakazując wyraźnie 
irzysądza m u naw et w łasność  rzeczonego I ^ ko północna nieurodzajna część za Lirafjordem; uroczystości przyjmowania, przejedzie tylko przez 

gruntu, pod w arunkiem  zapłacenia w łaści- w Szlezwiku kilka mniejszych fryzyjskich wysp, Poznań, aby odbyć przegląd wojsk pruskich strze-
,__________  . . .__ . ł • • ł  i- . a ua wschodzie wyspa Alsen. Zajęcie ostatniej gących granic Królestwa Polskiego.

c elowi zw yczajnej jego w artości, jeżeli ten wygpy kosztowałoby zawsze wiele i krwawej pra- Wczoraj odbył się pogrzeb śp. Rogera hr. Ra- 
ostatni w iedział o wznieść się m ającej bu- cy. Zresztą po zajęciu tej wyspy, sprzymierzeni czyńskiego w Rogalinie. Złożono ciało jego w ka- 
dow ie a  w ykonania takow ej nie w strzym ał nie chcąc zmusić Anglii do rzeczywistej interwen- takumbach tamtejszego kościoła, w grobach fami 
(§ 418 allg. biirg. Ges. B .). Co tu pow iedzia- ^  nie “ cgliby dalej rozszerzać widowni wojen- lijnych. Zjechał się wielki poczet duchowieństwa, 
nem  jest o budynku, analogicznie (6 7 a. &. “ ■)> a . w której do właściwego głównego obywateli z Poznania i z prowincyj, tudzież tłumy
r< d \ ai. u a i  • j  stanowiska nieprzyjaciela me można dotrzeć— bo ludu zebrały się z dóbr zmarłego. Mowe Dogrze-
G. B .)  ,M « 0 8 0 W«nem byd m olo  ■ do .a p ro -  ta t  ,  „ ,ie j,c„„,cb  j a t  i dyplomtycaaycb po„o- bo„% od.aaca.jv!, ,ię lak doborem S  j a K -  
w adzonych m elioracyj. dów dotrzeć doń niepodobna — jest bezowocną i my, miał X. Prusinowski, proboszcz z Grodziska.

W  tym sam ym  duchu co p raw o francu- prędzej czy później znów doprowadzić musi do Z pola literackiego nie od rzeczy wspomnieć, iż
skie, rozstrzyga ten przypadek  p raw o Rzym - dyplomatycznych układów i pośredniczenia, które, nakładem księgarni Żupańskiego wyszły tutaj prze-
skie CL. 7. g. 12 D. de acqu. rerum dom. (41 .1A jak f  7 f . ef  8tr0B zaPewniają zamieni się w łożone na język polski przez Ludwika Miłkow-
a mniemam v że d la n raw nikdw  new e „ U ’ aaP0!e°681K1.kongres. Albowiem głosy temu proje- skiego Pamiętniki jenerała Józefa Sułkowskiego, 

mniemamy, że d la  p raw ników  now ej szko- ktow, przeciwne dzis zupełnie umilkły, a mocar- adjutanta Napoleona w kampanii włoskiej i egip-
ly rosyjskiej praw odaw stw o n a ro d u , z ło n a  stwa niemieckie w nadziei otrzymania korzystnej skiej, legionisty młodego, wiele obiecującego na 
którego w yszły  tak  słynne po dziś dzień granicy, którą nowa wojna posunąć może na pół- przyszłość wojownika, poległego przedwcześnie w 
leges agrariae, nie bedzie pow agą  podej- nocny kraniec Szlezwiku, dość skłaniają się—jak buncie Kairskim 1797 r, 
rzana przynajmniej utrzymują osoby wtajemniczone w 1

n . . . .  . sprawy kancelaryi spraw zagranicznych— do przy-
r o  tem co powiedzieliśmy, nie m oże być jęcia Napoleońskiego projektu. Równą gotowość | W r o c ł a w  23 czerwca

rzeczą w ą tp liw ą , że w łaściciele  ziemscy pokazuje i Anglia, a tylko Rosya z powodu spra-
w K rólestw ie Polskiem  będą mieli p raw o  polskiej robi trudności. f  To, co wczoraj było tylko domysłem, dziś już
żądan ia  w ynagrodzenia za  wszystkie ule-   n*®wątpliwą prawdą: mocarstwa niemieckie

pszenia p o d n o szące , jeżeli m e w zg lędną, P o z n a ń  23 czerwca. ckoholsztyńsłiej przezFsąd^oT^boTny^PosleZe-
to przynajm niej bezw zględną w artość grun- , nie więc konferencyi wczorajsze, na którem fana-
tów, o zw rot których na  mocy art. 8 uka- Postanowienie zapadłe w ministerstwie sprawie tycy pokojowi opierali swoje nadzieje, nie posu- 
zu o uw łaszczeniu, w łościanie dopom inać się dliwości co do przesiedlania systematycznego ase- nęło sprawy o krok jeden naprzód. Upadła więc 
będą. Czy praw o to nie m iałoby  być u- T 6w Polakdw do starych prowincyj państwa pru- tem samem i kwestya przedłużenia zawieszenia 
względnionem ? Jeżeli zaś tak  iak  słn-1 ! „ ! ! ? - ^ hodzA,poJWO!lT w ^ ko“ " e' ^ ! k? z nlch I bronij .na k!óre ^równo Dania jak mocarstwa nie-w ^ S — Jeżel i  zaś tak  jak  elu- , przenie81ono nagJe do Westfalii, do Marchii brande-1 mieckie pod tym tylko waWkiem_ 'z7odz'ić “sfe 
sznośc w ym aga uwzględm onem  będzie, któż burskiej i Szląska. Niesłychane ztąd niedogodno- chciały, że poprzednio ugodzoną i przyjętą będzie 
poniesie koszta w ynagrodzenia: czy r z ą d ,  czy ści dla publiczności, zarówno jak dla sądów sa- pewna podstawa przyszłego pokoju, a do tego nie 
w łościanie ? A jeżeli w łościan ie, to cóż nastą- m7cl1 i ebeieć bowiem obsadzać nasze miasta po- przyszło.
pi w tym n. p. p rzypadku , gdyby w artość  w?a*:ô e> szczególnie we wschodnich stronach pro Konferencya londyńska skończyła więc już wła-
poczynionvch ulenszeń r r z e w /ż s /a ła  w ar- T-™5’1 urz?d,n,kam‘ nieposiadającymi języka poi- ściwie swoją czynność. Przyszły jej historyk bę- 
P 7 o j ,  p rzew yższała  w ar skiego a posługiwać się tłómaczami, z których za- dzie mógł położyć na czele dotyczącego rozdzia-
tość m ajątku osadn ika żądającego  zwrotu ledwie dwudziesty włada jakkolwiek i pisze orto- łu: oleum et operam perdidit. Ostatnia jednak go-
posiadanego dawniej gruntu?... graficznie w języku polskim i niemieckim, jest dżina jej jeszcze nie nadeszła. Konferencya ma je-

D opóki nie będziem y mieli odpow iedzi P*.ed°rzeczuością, która, uchodząc zaledwie Mura- szcze trzy dni życia przed sobą. Środowe posie-
tak  na  pow yższe pytan ia iak  też i na te W!eW.0W’’ n,e moż-e z?aleśd wytłómaczenia i nnie- dzenie nie było też ostatniem, a następne ma sięIfA “  P ° wJ Z8ze p y ta j18» Jak  tez i na te, Wlnnienia w gran,cach państwa konstytucyjnego 1 zebrać w sobotę. Lord Russell nie rozstanie sil
które w  poprzedzających postaw iliśm y arty- cywilizowanego a szczycącego się zasadami spra- z nią bez wystrzelenia ostatniego coup de partance. 
kułach, dopóty n iep o d o b n a  nam  o ukazach  wiedliwości i prawa. Jesteśmy zresztą aż nadto Ma nim być, jak jeden z dzienników zapowiada, 
z 2go m arca w yrzec ostatniego s ło w a ; do- PrzekoBani> ż® wkrótce, bynajmniej nie ze wzglę- nie wiem czy na seryo czy na żart, projekt przy-
póty także pozostanie p ra w d a , że uw ła- dd.w duszności i nie pod wpływem jakiego mo- łączenia całej monarchii duńskiej do Związku nie-
szczenie w  K rólestw ie P olsk iem  iest dla !i/ g0. Uv.rZCnu ’ ?I e P °P !08ta z czystych wzglę- mieckiego. Geniaine rozwiązanie zagadki: wilk sy-w  rvroiesiwie roiSK iem  jest a ia  Mów potrzeby 1 konieczności, rozpoczną się ze stro- ty i koza cała!
rządu rosyjskiego środkiem  a  n ie celem, ny miejscowych władz sądowych skargi i przed- Był to pierwotnie projekt rosyjski, którym za
Ten polityczny środek wszędzie się p r z e d -  stawienia do ministerstwa sprawiedliwości o co- mierzano sparaliżować propagandę idei unii skandy-
staw ia, tak  ja k  w  ułożeniu ukazów  przebi- Kni®nie te&° reskryptu. Czy skutecznie jednak — nawskiej, i z pomocą traktatu londyńskiego we-
a  się duch zemsty i dążność ich wsteczna, 20 w Czymy'. . . . .  . . . .  drzeć się z czasem do Związku niemieckiego. Po-

Jeżeli bowiem  ów  a rt 8 ukazu n ie  uleenie . WsP°“ niałe“  w Przeszłej korespondencyi o bi- rzucono go jako niewykonalny, bo zbyt wyrafino-
j e z e u  do wiem  ow  art. e uKazu n ie  ulegnie C1U osadzonych w domu poprawy w Kością- wany 1 Duńczykom bynajmniej nie przypadający
w w ykonaniu zupełnej zm ianie , to jakież nie powstańców. Świadkiem w tej sprawie jest do smaku. Uznano, że praktyczniej będzie oprzeć 
tego znaczenie? O to , że sep aracy a  i regu- lekarz tegoż zakładu z ramienia rządowego, Dr rachuby przyszłości na zapleśniałych pretensyach 
lacya  gruntów m ogłaby  w łaścicieli aż do Kjmtze. Między skaranymi cieleśnie znajdują się domu oldenburskiego. Dwukrotne uroczyste zrze- 
pewnego stopnia w ynagrodzić z a  poniesio- , że:. anc.DZ aazW!skiein Dotis i pewien uczeń czenie się ich przez poprzedników Cesarza Ale­
na stratv  o tam aamam mm ai 8,e y w gimnazynm Ostrowskiem. Również wia ksandra nie było przeszkodą do zrzeczenia sie ich
ne straty, a  tem  sam em  mniej m oże dóbr dome naZwiska młodych ludzi skazanych na służ- po raz trzeci, z tem małem Strzeżeniem , którego 
byłoby w ystaw ionych na sprzedaż. Im niz- bę w drugiej klaBie stanu wojskowego z powodu w poprzednich razach uczynić zaniedbano że 
sza w artość g runtow a, tem  ła tw ie j o ob- podejrzenia o udział w powstaniu polskiem; a dalej zrzeczenie robi się na korzyść trzeciego, to ’jest, 
cych nabyw ców ;—  tę zasadę  ekonom iczną gimnazyastów, co z przyczyny udziału w stówa- obecnie na korzyść panującego księcia oldenbur- 
zdaje się m ieć n a  oku a rty k u ł 8m v ukazu re3 ™ m bistoryi i literatury polskiej, stracili pra- skiego. Gabinet petersburski wie z doświadczenia,

J wo jednorocznej służby 1 zostali skazani na trzech- że najłatwiej mu zawsze było i będzie mieć spra
letnią wojskową służbę. Major Schack i porucznik wę z Niemcami. Jakoż Kreuzzeitung twierdzi bez 
Hirschfeld, o których Dziennik Poznański swego najmniejszego skrupułu, że prawa księcia olden- 
czasu donosił, iż ludzi pochwytanych w okolicy burskiego nie mogą być poprostu usunięte lecz 
Witkowa cienkiemi sznurami tak silnie wiązać ka- muszą nledz podobnemu rozpoznaniu, jak  prawa 
zali, iż krew na ziemię spływała a ciało aż do księcia augnstenburskiego. 
kości poprzerzynane było, zanieśli skargę do pro- Niewiadomo dokładnie, jakim jest ów nowy 
kuratora, w skutek czego będzie się toczył proces projekt rosyjski, który przedłożony w Kopenhadze 
przed tutejszym sądem powiatowym. miał dać powód do chwilowej, dziś już usuniętej

W jednym z ostatnich numerów Czasu zamie- kryzys gabinetu duńskiego. Ponieważ Berlingske 
ściliście wiadomość, iż komitet złożony ze znako- Tidende zaprzeczyła nrzędownie wersyi podanej 
mitości politycznych, parlamentarnych i prawni- przez Dagbladet, trudno doczytać się prawdy. Zda- 
czych w Berlinie, zajmuje się żywo sprawą oskar- je się, że Rosya wznowiła projekt unii personal- 
żonych Polaków i że zebrał nawet na koszta o uej: zachowanie całości monarchii duńskiej, ale 
brony sumę 15,000 tal. Otóż w całej tej wiado- z zupełną polityczną i administracyjną autonomią 
mości nie ma ani jednego słówka prawdy *), a Księstw, połączonych z monarchią li przez osobę

panującego. Mówią, że projekt ten znalazłby i 
dziś jeszcze poparcie nie tylko Anglii lecz i Au-

0  uwłaszczeniu.

IORESPONDBNCYA CZASU.
Wiedeń 24 czerwca.

— r. Zupełny zwrot w oczekiwaniach dotąd tak 
pewnych tutejszej dyplomacyi, wtajemniczonych 
publicystów i bankierów nastąpił w osta tnich dniach 
dość nagle a od czasu ostatniego posiedzenia kon­
ferencyi, które spełzło na niczem, stał się tak wy­
bitnym, że dziś mówiono już o nowem r ozpoczęciu 
kroków nieprzyjacielskich jako o rzecr.y nieuni­
knionej. Winę za to, że konferencya londyńska *) Donieśliśmy o tem z National Ztg. Red. Cz.



CZAS z Niedzieli 26 Czerwca 1864.

stryi. Prasy przyjąć go nie mogą, mimo przyja­
źni z Rosyą. Co najgorsza, to, że Dania go od­
rzuciła.

Nie masz więc, jak  dotąd, możebnej pokojowej 
podstawy, na którejby oprzeć można przedłużenie 
zawieszenia broni, które jest w tej chwili kwe- 
styą najważniejszą. Chyba, że się konferencya 
przyczepi do oświadczenia mocarstw niemieckich, 
że ewentualnie zgodziłyby się na sąd polabowny, 
ale pod tym warunkiem, że wyrok jego nie byłby 
dla nich stanowczo obowięzującym. Gdyby do te­
go przyszło, sędzia polubowny mógłby przez nie­
jaki czas trzymać w zawieszeniu posiedzenia konfe- 
rencyi i sarnę sprawę. Osiągniętoby tę korzyść, że 
i wojna nie rozpoczęłaby się nanowo jnż w przy­
szły poniedziałek, leczby i bez przedłużenia za­
wieszenia broni musiała się odwlec do później­
szego czasu. Times grozi jnż odwołaniem posłów 
angielskich z Berlina i Wiednia. Prasa pruska 
śmieje się z tej nowej groźby dwóch zdziecinniałych 
ministrów angielskich.

ce dotąd w Cuxhaven, są przygotowane podnieść 
w niedzielę kotwicę.

Dowiadujemy się w ostatniej chwili, że Dania 
odrzuciła najzupełniej jakiegokolwiek rodzaju prze­
dłużenie rozejmu, i jako ostateczne swoje ustę 
pstwa podała, jak  przedtem, Szleję za granicę od 
Niemiec.

H am b urg 22 czerwca.

Paryż 22 czerwca.

T. Nowe wnioski postawione przez Anglią w celu 
oddania sprawy dońskiej pod rozstrzygnięcie wy­
branemu sędziemu, zostały nietylko przez Prusy 
wspólnie z Austryą, ale i przez Danią odrzucone. 
Niepraktyczność samego wniosku nie mogła mu 
wróżyć dobrej przyszłości. Trudno zgodzić się na 
sędziego, a trudniej jeszcze sędziemu przyjąć ofia­
rowany obowiązek; trudno w końcu tyle wpłynąć 
na najwięcej w tej kwestyi interesowanych -mie­
szkańców księstw, by z wypadłego rezultatu byli 
oni zadowoleni i chcieli go jako prawo przyjąć. 
Prusy pozostały i na wczorajszem posiedzeniu przy 
dawnym wniosku najmniej dwumiesięcznego za­
wieszenia broni, gdy Dania ani słuchać o tern nie 
chciała. Jednem słowem propozycye w sobotę 
przedłożone, nad któremi cały tydzień pracowano, 
wzięte początkowo ad referendum, zostały odrzu­
cone, a kwestya stoi na tym samym punkcie, na 
którym ją  przedłużenie rozejmu zastało, nawet 
teraz więcej jeszcze jest uporu u obu stron zwa 
śnionych. Korzystając jednak z pozostałych czte 
rech dni rozejmu, pełnomocnicy postanowili zebrać 
się raz jeszcze, by odbyć ostateczne posiedzenie 
dnia 25go to jest w sobotę.

Położenie całej sprawy coraz więcej wyprężone 
nie dozwala wnioskować o jej pokojowem zakoń 
czeniu. Jeżeli usiłowania państw neutralnych do 
tej chwili były próżne i nie zdołały jednej lob 
drugiej strony do zgody przychylić, jakżeż można 
się spodziewać, aby pozostałe cztery dni dały do 
konać to, czego przeciąg kilku tygodni nie by 
w stanie załatwić. Wszelkie pogróżki i demonstra 
cye ze strony Anglii tak debrze, jakby żadnego 
nie wywarły wrażenia. Oswoiły się Niemcy z my­
ślą czynnego wzięcia udziału Anglii po stronie 
Danii, a Anglią stawiają w coraz większej konie 
eznoścr przemienienia żartu w rzeczywistość, 
choćby ze szkodą chwilową przemysłu i handlu 
chwycenia za broń przeciw Niemcom dla obrony 
własnej powagi tak mądrze i dlngo utrzymywanej 
na zewnątrz, a dziś nadwerężonej tak dyploma 
tycznemi krokami w sprawie polskiej jak i w obe 
cnym sporze duńsko-niemieckim. Gdyby Francya 
skłonniejszą się była okazała do wyjścia z ciągle 
wyczekującego stanowiska i zapewniła Anglii czyn­
ny w sporze odział — nie zadawałaby ta ostatnia 
sobie tyle trudów ze zwaśaionemi, ale dawno już 
wojną ukończyłaby konferencyę. Cesarz Napoleon 
omie korzystać z zakłop itania Anglii i jak  osta- 
tnie donoszą wiadomości, przystałby na wspólne 
wystąpienie, jednak pod warunkami zbyt dla An­
glii ciężkiemu Gabinet St. James wytęża wszystkie 
siły w P aryżu , by Cesarza Napoleona skłonniej- 
szym zrobić. Czy jednak usiłowania te uwieńczy 
pożądany skutek, o tern do tej chwili mamy je ­
szcze ważne powody powątpiewać.

W Londynie i Paryżu widzą teraz niemożność 
załatwienia sprawy na konferencyi. Rząd franc-u 
ski będąc dotąd innego przekonania, może teraz, 
korzystając, ze sposobnej chwili, pocznie główną 
grać rolę. Że Anglia w razie ponowienia kroków 
nieprzyjacielskich w przyszły poniedziałek, stanie 
po stronie Danii, wysyłając flotę na morze półno­
cne, o tern nikt nie wątpi. Wspólność tego kroku 
z Francyą dałaby mu inną wagę i pozwalałaby 
wnioskować na pewne o wojnie europejskiej. An­
glia sama ograniczy się początkowo na demon 
stracyach, a gabinet choć w razie takim wspiera­
ny przez torysów, nie będzie jednak miał chęci 
na własną rękę prowadzić wojny, pamiętając o 
tym pewniku, że gdzie Francya nie jest wspólnie 
z Anglią, tam jest przeciw niej.

Propozycya angielska wyboru sędziego miała 
być w Karlsbadzie przedmiotem rozmowy między 
Cesarzem Austryackim a królem Wilhelmem i ich 
ministrami. Przyjęcie jej i tu także uznano za nie 
możliwe, bo niezgodne ani ze stanowiskiem sprzy 
mierzonych siłą oręża osiągniętem, ani z interesa 
mi całych Niemiec.

Wspomniane w ostatnim liście nieporozumienie 
w Kopenhadze między ministrami a królem trwa 
ło do 2 Igo. Rano tego dnia ministrowie z bisku 
pem Monrad na czele podali się do dymisyi — a 
wieczorem zwołana rada tajna potrafiła dopiero 
ułagodzić zajście ustępstwem ze strony króla. 
Powodem nieporozumienia miały być, oprócz ro­
syjskiej propozycyi unii osobowej, usiłowania lor 
da Palmerstona skierowane ku utworzenia nowego 
ministeryum, któreby, nie będąc związane raz po- 
8tawionem ultimatum Szlei jako granicy, mogło 
nowe uczynić ustępstwo na rzecz państw niemiec 
kich. Dawne ministeryum pozostanie więc nadal 
w tym samym składzie, nie odstępując od raz przed­
łożonych żądań. Instrnkcye dla pełnomocników 
wysłano z Kopenhagi dopiero we wtorek wieczór, 
gdy w środę było już posiedzenie.

Wiadomości z tego samego źródła czerpane po­
dają za rzecz pewną postawienie floty szwedzko- 
norweg3kiej na takiej stopie, aby była w stanie 
po otrzymanym rozkazie w ciągu 24 godzin wy­
ruszyć w dowolnym kierunku. Nie zdaje nam się 
jednak, aby Szwecya, będąc ze stroDy Rosyi nie 
pokojoną obserwacyjnym korpusem, chciała się 
w wojnę wdawać przy złym stanie finansów i nie 
wielkiej liczbie wojska liniowego. Skończy się za 
pewne na demonstracyi morskiej, z której sobie 
Niemcy nie wiele robią, a Dania nie pokłada w 
niej wielkiej nadziei. W Flensburgu i Altonie roz 
kwaterowane wojsko otrzymało wczoraj rozkaz 
śpiesznego wymarszu na północ. Jakoż dziś udało 
się już w drogę. Dwa parowce „Goliat" i „Her 
kulesa, należące do jednego z tutejszych towa 
rzystw asekuracyjnych, zostały wynajęte przez 
rząd pruski do przewożenia wojska z jednych 
punktów nadbrzeżnych na drugie i dziś odeszły 
do Koldingu. Austryackie wojenne parowce, stoją

Byłoby rzeczą nadzwyczajną, gdyby Anglia mo 
gła uciszyć namiętności stron i ułożyć na konfe­
rencyi sprawę szlezwicką przed 26 t. m. Wczo­
rajsze oświadczenie lorda Palmerstona w parlamen­
cie zdaje się pokazywać małą nadzieję. Lord 
prior użył tych wyrazów: „Podwajam usiłowania... 
jeżeli mi się nie uda...“ Kiedy torysi w razie zer­
wania konferencyi oświadczają się za zebraniem 
rongresu, dzienniki whigowskie grożą wojną. Groż- 
)a może być udaną, ale mogłaby się stać rzeczy­
wistością, gdyby w razie dalszego prowadzenia 
wojny Niemcy wypuściły korsarzy, coby naruszy­
ło traktat paryzki. Morning Post mówi, że Anglia 
„potrzebuje wojny". Za kilka dni więc musi się 
rozstrzygnąć kwestya pokoju i wojny, a co waż 
niejsza, dalszego postępowania Anglii.

Dzienniki angielskie straszą Francyę zjazdem 
monarchów w Niemczech i koalicyą. Constitulion- 
nel śmieje się z tego, przywięzując wagę do oko­
liczności, że trzej monarchowie nie widzieli się 
razem, lecz osobno. Organa rosyjskie, które umie­
ją  korzystać ze wszystkiego, wyprowadzają ze słów 
Constitutionnela wniosek, że Napoleon III dąży do 
przymierza rosyjskiego, że to przymierze, za któ- 
rem ma być baron Bndberg, jest na stole, i dają 
do zrozumienia, że Francya może zyskać na tern 
Ren. Nie wierzyłem nigdy, aby pod bokiem Anglii, 
która jest gotowa na wszystko, Francya mogła 
wejść w jawne, szczere przymierze z Rosyą. Zre 
sztą nie sądzę, aby przymierze to było dla Rosyi 
potrzebne. Rosya ma inne tradycye i interesa. Po 
przeszłoroczneui wystąpienia Francyi w negocya- 
eyach o Polskę, po mowie tronowej, po wyrażnem 
wystąpienia Francyi w obronie księcia Kuzy, Ro­
sya musi wiedzieć, że na przymierzu z Francyą 
nieby nie zyskała. Musi tak być, kiedy dwór Pa 
lais Royal, spoglądając na Kissiugen, widzi rze 
czy czarno i nie kryje nawet, co jest przesadzonem, 
niespokojności o dynastyą. W zamęcie, w jakiem 
się znajdujemy i w przekonaniu, którego nie mo­
gę się wyrzec, że cele Napoleona III są wyższe 
szlachetne, nie opuszczam zdania, że skłonność 
Francyi ku Rosyi, a raczej tajenie złych stosun­
ków, jest tylko udane i że ma na celu sprowadzić 
Anglię do polityki kontynentalnej. Sądzę nawet, 
że organa rosyjskie, prawiące o przymierzu z Ro 
syą i zjeździe wflolandyi, oddają Napoleonowi II 
usługę.

Książę Montebello ma się udać do Petersburga 
za parę tygodni.

Książę Oranii przybył wczoraj do Paryża i udał 
się do Fontainebleau. Książę Flandryi przejechał 
temu parę dni przez Paryż, udając się do Eaux 
bonnes. Wczoraj książę Metternich i p. Drouyn 
de Lhuys ndali się do Fonteaebleau i długo roz 
mawiali z Cesarzem. Cesarz będzie tu pojutrze i 
zbierze radę ministów. Uda się on do Vichy do 
piero w lipcu.

Wiadomości ze Stambułu o skutku podróży ks 
Kuzy są ciągle dobre. Sułtan uwzględnił wiele żą 
dań księcia,’ zostawiając kocferencyi sprawę kia 
sztorów. Książę był u wszystkich ambasadorów, 
wyjąwszy rosyjskiego. Na obiedzie danym dla nie­
go, sir Bulwer wniósł zdrowie jego robót... ulega- 
lizowanycb.

Powstanie algierskie prawie zupełnie się skon 
czyło. Posądzają, że dał pobudkę do niego Abd-el 
(ader, widząc się z Arabami algierskiemi w Mek 
ce. Tanger dał zadosyćuczynie Francyi i nie gro 
zi granicom Algierii. W Tunis Francya nie myśli 
już o wysadzeniu na ląd swego wojska. Powstań 
cy sformułowali swe żądania, które są następujące 
zniesienie podatku 72 piastrów, zmianę bonstytu 
cyi, oddalenie Kasnadara i amnestya ogólna. I tu 
polityka francuzka przeważa.

Wiadomość o wylądowania Maksymiliana I w 
Meksyku nadejdzie tu zapewne na początku przy 
szłego miesiąca. Raporta jen. Bazain i dyrektora fi 
nansów są, jeżeli nie zupełnie dobre, to pełne wiary 
w przyszłość Meksyku. Separatyści trzymają się 
odpornie, lecz zwycięzko, ubezpieczając tron Ma 
ksymiliana. W ostatniej bitwie zabrali oni federa 
istom 6,000 ludzi. We Francyi opinia jest za nie 

mi, szczególniej w portach. Pokazało się to wCher 
bourgu podczas walki dwóch parowców „Alaba 
ma“ i „Kearsage", walki, która była wyraźnym 
pojedynkiem: „Alabama" została zatopioną, ale 
z honorem. Walka dwóch parowców am erykan 
skich, pokazująca głęboką nienawiść stron i ich 
dzielność żołnierską, sprawiła w całej Francyi o- 
gromne wrażenie. Ztabiemi przymiotami, jakie ma 
ją  separatyści, m ją  prawo do niepodległości.

Wybory do rad departamentowych były żywe 
tylko w miastach, ale ostatecznie opozycya nie 
wiele głosów zyskała. Ludność pokazała się, jeże 
nie imperyalistowską, to chciwą utrzymania spo 
kojności i postępu w bogactwie. Adwokaci republi 
kańscy, których przejrzano papiery, nie należeli do 
spisku, lecz do towarzystwa mającego na celu 
pracę demokracyi na drodze wyborczej, a zatem 
legalnej. Napoleon III jest panem wnętrza Fran 
cyi i ma wolne ręce na zewnątrz, ale Francya 
demokratyczna, mająca swe plany, spogląda z pi 
nością na jego roboty.

nych z potrzebami miejscowemi, i zdolnych się 
ich dobrem zająć, a mających wpływy i gorliwe 
chęci.| i

Głosowanie powszechne jest samolubne, egoizm 
jego nie przechodzi za granice gminy, a co naj­
dalej, okręgu. Wybór więc do Rad pada zwykle 
na ludzi dostataich, miłośników pokoju i porządku 
spółecznego, styczność z rządem lub z osobami do 
niego należącemi mających. Lud francuski mniej 
się polityką zajmuje, aniżeli mniemać można; bar- 

ziej on dbały o dobro materyalne, niż o wię- 
iszą lub mniejszą wolność. Chce on być rządzo­
nym, byleby tylko sprężyście i sprawiedliwie, i 
więcej ma uszanowania dla władzy jak  dla prawa. 
Cesarstwo więc nie straciło wewnętrznej siły swo­
jej; i nieprzyjaciele jego zewnętrzni, którzyby ze 
życia panującego dziś Cesarza rachuby swoje o- 
jierali na niemocy pochodzącej z rozdwojenia u 
mysłów i z walki stronnictw, mogliby się bardzo 
jomylić. Cesarz Napoleon ma jeszcze we­
wnętrzną dostateczną siłę, aby w razie zdobycia 
się na jakie wielkie przedsięwzięcie , mające 
w Europie potęgę Francyi stwierdzić, znalazł w na­
rodzie poparcie. Lecz śmiały gracz za lat młod­
szych, z posuwającym się wiekiem zdaje się wię­
cej ufać rachubie jak  natchnieniu, więcej przy­
miotom wyrobionym w sobie, cierpliwości, umiar- 
towaniu i zręczności, jak  swojej gwieżdzio. Cho­
ciaż zmiana ministeryalna na czas późniejszy zda­
wała się odłożona, co chwila daje się czuć jej 
lotrzeba i wznawiają się usiłowania dążące do 

jej przyspieszenia. Ostatnia Rada ministrów w Fon 
tainebleau odbyta, była bardzo ożywiona. Po jej 
zakończeniu Cesarz zamknięty u siebie przez kil 
ra godzin jeszcze pracował, i dopiero w obiado­
wą godzinę u ■* olnił się. W dworze do neba^ po­
wierzano sobie, że się toczą narady o zmianę 
w składzie ministeryalnym. Osobie, która wie- 
wieczorem zapytała Cesarza, czy ukończył tego 
dnia zadanie, odpowiedział: „Bez skutku cały dzień 
iracowałem, wszystko idzie tak powoli i z taką 
trudnością!" — W niedzielę rano podczas wyści­
gów nadeszła depesza o zatopieniu blisko brze­
gów francuskich pod Cherburgiem sławnego statku 
jołndniowych Stanów Ameryki „Alabama11. Wia­
domość ta głęboko dwór poruszyła. Cesarz przez 
cały czas okazywał niejako nerwowy niepokój; 
wieczorem z twarzą nieco rozjaśnioną przyniósł 
ięk depesz odebranych z szczegółowemi doniesie-

szłym tygodnia donosił lwowski korespondent do ldzy teatrem i szkołą? Czy szkoła ma kształcić 
Ostdpost o liście pasterskim wydanym do ducho- artystów dla teatru niemieckiego, albo przynaj- 
wieństwa przez X. biskupa Gałeckiego. mniej publiczność, któraby wyuczywszy się języ-

Nio wspomnielibyśmy o tem wszystkiem— bo to ka w szkołach, uczęszczała do rzeczonego teatru, 
rzecz gustu redakcyi Ostdpost i jej czytelników— aby nie świecił pustkami, jak  to się dzieje obe- 
gdyby nie to, że w jednym z listów lwowskich cnie? Czy utrzymywanie teatru tego z fanduszu 
w dzienniku wspomnianym zamieszczonych spety- Skarbkowego ma być zarazem powodem utrzymy- 
kamy się z wiadomością, pochodzącą bądź z nie- wania szkoły czysto niemieckiej? Więc nie do 
znajomości stosunków, bądź naumyślnie przedsta- płodów, jakie gleba krajowa wydaje, lecz do krze- 
wiającą rzecz w fałszywem świetle; w każdym wów w cieplarniach albo szczegółowych ogrodach 
razie z wiadomością nieprawdziwą. I tak czytać wielkim kosztem pielęgnowanych ma się stosować 
tam można w jednym z listów lwowskich przed krajowe gospodarstwo; nie do potrzeb krajowych 
niedawnym czasem zamieszczonych ustęp nastę- lecz do teatru egzotycznego ma się stosować urzą- 
pujący: dzenie szkoły ? W takim więc razie mogliby pi-

W Czechach muszą teraz Niemcy uczyć się po sać korespondenci z Czerniowic gdzie jak  wia- 
czesku, czy chcą czy nie chcą. We Lwowie bę- domo, naraz były cztery teatra na tej samej za- 
dziemy wkrótce „musieli wcale nie uczyć się po nie-1 sadzie: „Mamy teatr polski, a nie mamy mieć 
mieckuu\ oto się stara nowa organizacya gimna- szkoły polskiej;" a drugi: Mamy niemiecki, a nie 
zyalna. Rnszczenie gimnazyum bernadyńskiego ') mamy mieć szkoły niemieckiej; a trzeci znowu

niami o tym morskim pojedynku, o walce chla 
bnej dla zwyciężonych i ocaleniu prawie całej 
osady. Cesarzowa przeczytawszy głośno depesze 
zawołała: „Dzięki Bogu, prawie wszyscy urato­
w ani!"; dodała „megę przecież radość moją oka 
zać bez wystąpienia z neutralności". Statek „Ala 
bama" niewłaściwie nazwany był Korsarskim. 
Nie był on bowiem statkiem kupieckim uzbrojo­
nym na rczboje morskie, lecz wojennym Stanów 
południowych. „Alabama* wkrótce odżyje w statku 
tegoż nazwiska nowo zbudowanym.

Margr. Pepoli, otrzymawszy posłuchanie u Ce­
sarza, pozostał w Fontainebleau na cały czas po­
bytu pierwszej seryi gości. P. Liza Przeżdziecka 
także tam gości. Na pierwiastkowej liście drugiej 
seryi nie znajdował się hrabia Goltz poseł pruski, 
teraz na niej umieszczony został. Serya ta jest 
nazwana niemiecką. Oprócz hr. Walewskich, w przy 
szłą sobotę do wód udających się, wymówili się 
od zaproszeń książę i księżna Yalencay, i księżya 
Ludwika Poniatowska. Żaden z Rosyan zapro­
szenia nie otrzymał.

Nie jest tajnem dla osób mających bliższe zwią- 
ski z dworem, że Cesarzowa z wielkiem i gorą 
cem była współczuciem dla narodu polskiego 
zwłaszcza w czasach potężnego religijnego objawu 
w r. 1861. Gdy atoli w roku zeszłym dyploma- 
cya wdała się w sprawę polską i zanosiło się lub 
przynajmniej zanosić się zdawało na wojnę, Ce­
sarzowa przejęta obawą wstrząśnień, ostygła w swo 
im zapale, łączyła się z przyjaciółmi bezwzglę­
dnego pokoju i pizemawiała za jego utrzymaniem, 
a może nawet w tym duchu działała. Dziś zmiana 
nowa w jej usposobieniach, gdy minęła obawa 
wojny powszechnej. Dziś znów Cesarzowa, boleje 
i unosi się nad rozprawą p. Montalembeita. Pe 
wnego razu zebrawszy około siebie gości czytała 
im ustępy tego pisma głośno i z uczuciem. To 
też po wyścigach w Fontainebleau, gdy się ze 
brali goście u Cesarzowej, a między niemi księ­
żna Trubeckoj, chcąca odgrywać rolę polityczną, 
gdy ta zwróciła mowę do Japonii i o okrucień­
stwach tam popełnianych mówiła, Cesarzowa coś 
przebąknęła, a potem nagle ucięła. Po odejściu 
księżnej [rzekła: f„Miałam na ustach odpowiedź 
„że nie trzeba tak daleko szukać okrucieństw." 
W 8zczupłem i zaufanem kółku Cesarzowa jest 
otwartą, lecz się lęka jednem choćby słówkiem 
zdradzać publicznie swoje uczucia.

Pary* 22 czerwca.

E. Odnowienie trzeciej części Rad jeneralnych 
nastąpiło 20 i 21 czerwca i odbyło się z pokoj- 
nością, i z zachowaniem porządku. — Rząd z nich 
wyszedł zwycięzko, choć się wstrzymał w wywie­
raniu wpływa od tego natężenia i nacisku, jakich 
w niezręcznej swej gorliwości p. Persigny uży 
wał. W gminach wiejskich wszędzie prawie kan 
dydaci rządowi przychylni, większość głosów o 
trzymali. Po większych miastach, wśród ludności 
rzemieślniczej walka była i trudna i uparta.
W Lugdnnie, Nantes, Havre, Toulonie, St. Etienne,
MUhlhausen, Roszelli, Montauban powtórne głoso­
wanie stało się potrzebnem, gdy żaden z kandy­
datów nie uzyskał większości. Ta więc nowa pró 
ba okaże się dla rządu cesarskiego korzystną i 
przysporzy mu siły, kiedy przeciwników jego po- 
winnoby przekonać, że duch liberalny, który się 
w kraju ożywił, nie jest dotąd ani dość śmiałym, 
ani dość potężnym, aby się wyraźnie zwrócił prze­
ciw władzy panującej i pęd swój ku jej obaleniu 
natężył. W wyborach do Rad jeneralnych poszu- „ .
knją szczególniej głosujący kandydatów obezna- skich dziennikach o owym spalonym moście. W ze-

W ied eń  24 czerwca. Odjazd JCMości z Karls­
badu ma dziś nastąpić na Piizno i Pragę.

— Z Wenecyi donoszą, że tymi dniami uda się 
fm. Benedek do Karlsbadu, dla przedstawienia się 
królowi praskiemu, który wyraził życzenie po­
znania osobiście tego wodza.

— Dziennik w Zadarze wychodzący Nationals 
w kilku numerach zapytuje codziennie u góry na 
pierwszej stronnicy, kiedy ogłoszona będzie usta­
wa gminna uchwalona przez sejm 18 marca b. r. 
i kiedy rozpisane będą nowe wybory do sejmu.

— Pomiędzy inseratami dzisiejszych dzienników 
europejskich naczytać się dość mcżua o różnych 
uniwersalnych lekach na wszystkie możliwe cho­
roby; zdarza się także, że się nieraz spotyka po 
dziennikach niemieckich oświadczenia gotowości 
do wszelkich posług. Uniwersalność podobnego 
rodzaju zaczyna się wciskać i w polityczną część 
dzienników objawiając się bądź w tem, że jeden 
i ten sam korespondent, a raczej współpracownik 
w miejscu bawiący pisuje listy z różnych miejsc 
datowane, w czem dzierżą prym współpracownicy 
warszawskiego Dziennika Powszechnego, fakryku- 
jący listy z różnych miast i okolic w biórze re- 
dakcyjnem, bądź w tem, że jeden i ten sam ko­
respondent z miejsca swego stałego pobytu donosi 
swemu dziennikowi o wszystkiem, co się dzieje na 
różnych punktach kraju, a czasem nawet Europy 
i to wtedy kiedy ów dziennik wszystkie te wia­
domości ma już wydrukowane po dziennikach 
z naocznego przeświadczenia o zdarzeniu donoszą 
cycb. Taki uniwersalny plaster korespondujący po 
siada Ostdpost w lwowskim korespondencie, który 
między innemi donosi ze Lwowa o pochodzie z po­
chodniami wyprawionym w Krakowie na cześć 
jenerała Bamberga z powodu mianowania go taj­
nym radcą, bądź o pożarze, który most pochłonął 
Da kolei żelaznej pod Szczecinem, a to dopiero 
w kilka dni po obszernym w Krakauer Ztg opisie 
uczczenia jenerała, lub po doniesieniach w pru

niemiecka w austryackićj Galicyi i jćj stolicy .
wkrótce nie będzie miała kącika, w którym by się jaki korespondent wiedeński do którego włoskie- 
skryć mogła. A przecież są tu żywioły i to wy- go dziennika napisał: „Mamy tu operę włoską w 
datne, które chcą i muszą się uczyć po niemie- teatrze nadwornym, kosztem rządowym utrzymy- 
cku z własnego interesu. Nagle m ają one być po- waną a nie mamy mieć szkoły włoskiej. Ileby to 
minięte i to w sposób, którego nie można uspra wywołało krzyku na romamzowanie żywiołu ger- 
wiedliwić. Mamy niemiecki teatr, a nie mamy mieć mańskiego, a przecież żywioł włoski w Wiedniu 
szkoły niemieekićj. Lwowski uniwersytet potrze nie jest mniej wydatnym od żywiołu niemieckiego 
buje przygotowawczych szkół niemieckich. Czyż we Lwowie.
miałby może i on niebawem uledz przekształcę- Tymczasem we Lwowie tak się nie dzieje, jak  
niu? Każda zmiana w systemie naukowym wy- utrzymiaje w liście swym korespondent. Oprócz za- 
maga przyzwolenia Rady Państw a; tu zaś o to prowa(jZenia języka ruskiego w klasach niższych, 
się nie pytają postępując sobie bez uwzględnienia wgzygtko po „do łach  jest tak , jak  było dawniej, 
powszechnych interesów". Zatem doniesienia jego są fałszem, w najlepszym

Tyle ów korespondent. Zdziwiliśmy się nie ma- razje pOCbodzącym z nieznajomości rzeczy, jeżli 
ło, dowiedziawszy się z tego listu, że we Lwo- L je je(inym z tych głosów od czasu do czasu z 
wie, gdzie dotąd w szkołach średnich uczono kraj u naszego odzywających się po pewnych dzień- 
prócz religii i języków polskiego i ruskiego wszy njkacb wiedeńskich, którym każdy dźwięk nie 
stkiego po niemiecku z wyjątkiem czteroklasow ew ydobyty na instrumencie z ich fabryki, każda 
go tak zwanego polskiego gimnazyum, które ta k -1 cb0ciaż wątła roślina nie z ich ogrodu, każda cho- 
że całkiem polskiem nigdy nie było, we Lwowie, cja£by najmniejsza różnica wyrywająca się z pod 
gdzie starania się gminy o urządzenie i utrzymo- jednostajności, do której dążą, każda chociażby 
wanie własnym kosztem gimnazyum polskiego tyle nsjdrobniejsza cząsteczka praw narodowych nieco 
napotykały trudności i dotąd nie odniosły pomyśl- gWobodniej się pojawiająca, jest cierniem w oku, 
nego skutku, nagle wyrugowany został ze szkół j akjby z całej duszy wyplenić chcieli, 
język niemiecki do tego stopnia, „że wkrótce nau- . . . .
ka niemiecka nie będzie miała kącika w stolicy -  Według dzienników węgierskich nowa e- 
galicyjskićj, gdzieby się skryć mogła*! A wszy- forma sądownictwa w Węgrzech wejdzie po czę- 
ftkiego tego narobiła nowa organizacya gimna- Uci w życie już z dniem 1 sierpnia. Rozpisanie 
zyalna! Nie będąc w miejscu, zmuszeni byliśmy wyborów do kongresu serbskiego nastąpi już 
zasięgać dopiero bliższych wiadomości, i dla tego I przyszłym tygodniu. Wybory same rozpoczną się 
dziś dopiero możemy odpowiedzieć koresponden- w dum 6 lipca, a do 15 t, m. mają juz byc skoń- 
towi Ost-D. Post. Otóż z dat, któreśmy zebrali, czone. 
przekonywamy się, że wawarzyny korespondentów — Najnowsze wiadomości o przebiegu konfu- 
nienciecktch z Czech do centralistycznych dzień rcncyj handlowej w Monachium każą się spodzie- 
ników wiedeńskich niepokoiły sen lwowskiego ko wa£ porozumienia między rządami na konferen- 
respodenta i zapewne marząc o sławie swoich cyi reprezentowanemu Za podstawę porozumienia 
praskich kolegow, senne swe marzenia wziął on za przyjęto wniosek Darmsstadtu, który według wia- 
rzeczywistość. Całe bowiem niebezpieczeństwo zu rogodnych doniesień ma hołdować umiarkowanym 
grażające szkołom na tem się ogranicza, że zasadom wolności handlowej, 
w gimnazyum pierwszem czyli jak  je  korespon­
dent nazyw a, bernadyńskiem w niższych klasach IS  S* O l u B ł l C - .
zaczęto uczyć w języku ruskiem. Na tem więc po­
lega roszczenie rzeczonego zakładu, bo zresztą Nie zaW8ze udaje sie Gazecie Moskiewskiej. Poli- 
w klasach wyższych uczą po niemiecku, chyba t ka r08yj 8ka na Litwie nie wygrała jeszcze sprawy 
że korespondent rozumie przez rozszerzenie zakła w Earopie tak dalece, aby Gazeta mogła ją  przed- 
du przenoszenie z niego na inne gimnazya nau 8tawja(i z caiym cynizmem, do jakiego nawykła, 
czycieli Nie Rusinów, a obsadzanie go prawie wy- 2 a- omjna Gazeta Moskiewska, że kto za wiele 
łącznie Rusinami, co się w samćj rzeczy dzieje. chce dowieść, zwykle nie dowiedzie niczego; że 
Co się zaś tyczy nauczania w języku ruskim w L bęć utrZymania pokojn może być w Europie tak 
tym zakładzie, korespondent znać nie wie, że gi-18d u a , iż ta patrzy przez szpary na postępowanie 
mnazyum, o którem mowa, od r. 1849 urzędownie Rogyi w b a jac h  polskich, ale nie trzeba niem 
uważano za ruskie, a Rektor mageifieus uniwtr 1 y QĆ w oczyj bo uczucie moralne przebudzić się 
sytetn lwowskiego Niemiec Dr. Tangl, nazwał był w koń(JU moie Jeżeii gabiQety mocarstw schowa- 
w rzeczonym roku na posłuchaniu u ówczesnego j ad acta noty księcia Gorczakowa, to nie dzicn- 
zawiadowcy kraju hr. Golucbowskiego i uniwer njka roSyj8kiego rzeczą przypominać im ciągle, 
sytet lwowski: „ e i n e  r u t h e n i s c h  d e u t s c h e L e tam
Universitat, co na ówczas z wielkim aplausem I . . , '  . . ,
przyjęły sfery, do których należy korespondent, Te i wiele innych uwag nasuaie się bczwątpie- 
a o czem czytać może szczegółowy raport w Wie- nia Gazecie Moskiewskiej, bkoro odczyta, z jaką  
ner Ztg z wyż wspomnionego roku. Według o-1 ironią Debaty z 2<3go b. m. przyję y _ oniesienie o 
świadczenia ministeryalnego zastąpił język nie- powrocie jenerała Murawiewa do Wilna i o syse- 
mieeki tylko do czasu język ruski, dopókiby osta- macie, jaki przeprowadzić zamierzył w krajać 
tni nie nadał się do wykładów szkolnych. Zape-1 zarządowi jego oddanych, a zatem nie ty ^ o  na 
wne więc przyznano mu już ten stopień dojrzało Litwie, ale i w gubernn Augustowskiej od Kró*e- 
ści, kiedy władze zaprowadziły go w szkołach; atwa Polskiego dotąd oderwanej. „Systemat ten 
bo trudno przecież pzzypnścić, żeby się to stało „jest bardzo pros y Pj82® Zle"®1 , r° .
bez ich wiedzy i przyzwolenia bo nie samowol „w kilku można go zamknąć wyrazach: historya 
nie uczono przez lat kilkanaście w tym zakładzie Lprowmcyj zachodnich przeznaczyła je, aby kra 
wszystkich przedmiotów po niemiecku. „jera rosyjskim zostały; trzeba je  więc zrobić ro

Drugie gimnazyum lwowskie miało być według „syjskiemi. 
korespondenta „ n e u t r a l n e  tj. n i e m i e c k i e " .  Cóż w tem widzą DSbaty? oto naiwne przyzna- 
Dziwne to jest pojęcie szkoły jako zakładu neu-  n;e 8ię Gazety Moskiewskiej, które skrzętnie za- 
tralnego! Więc szkoła istniejąca w pewnym kra- pisują, że kraje te nie są rosyjskiemi, skoro je  
ju  i mieście w śród ludności żywćj, a nie mar- dopiero takiemi zrobić trzeba i to drogą systema- 
twćj, ludności o wybitnych cechach i potrzebach Ua przez Gazetę z niesłychanem bezwstydem wska- 
narodowych, szkoła utrzymywana z lunduszów zanego ja k : Kolonizacya rosyjska na największe 
krajowych, a zatem mająca najrzeczywistszą ży- rozmiary; sprowadisani Z głębi państwa zakupywacze 
wotną podstawę, bo nie założona na jakićj odda- zieiDj. kapitaliści wszelkiego rodzaju mają zastą- 
lonćj wyspie lub terytoryum spornem, według świa- rodowitych właścicieli ziemskich Polaków...
tłego korespondenta Ost-D. Post ma być neutralną Kolonie rolnicze głównie ze sprowadzonych rolni 
tj. nie uwzględniać potrzeb kraju i uczącćj się być mają, jakoteż z dymisyonowanych żoł-
młodzieży. Wszakżeż korespondent, jeśli rzeczy- njerZy, którym grunta rozdawane będą. Znów Dó- 
wiście żyje wc Lwowie, jeśli zna tamtejsze sto- jedną tylko rzecz widzą, to jest, że, aby te
sunki, będzie zapewne wiedział, że do owego kraje rosyjskiemi uczynić, trzeba odmienić i wła- 
n e u t r a l n e g o  gimnazyum uczęszczała i uczę-1gcicieli większych i rolników czyli włościan, je- 
szcza młodzież polska; ruska bowiem zapisywała dnem słowem, zaprowadzić spółeczność rosyjską 
się i zapisuje się do gimnazyum pierwszego czyli, w miejsce ludności teraźniejszej, potępionej przez 
jeśli go dziś według korespondenta ruszczą, do „historyą", jak  to pisze Gazeta Moskiewska. 
gimnazyum ruskiego. Gimnazyum tak zwane poi- ^  . radeb gi dowiedzieć, jak  zamiana ta 
skie jako czterok asowe nie ma klas wyższych ^  J ie  Gazeta zapomniała tego po
zatem i ta młodzież, która w niższych klasach | °  1nższych k asach £  < uwa£ :  za ewne szczegół ten za „o-
uczy się części przedmiotów w języku polskim, - w ^  g tPemacie. Owoż nie jest on
do klas wyższych udawać się musi do owego «  tJ  wcale j moglibyśmy proceder ten wyło- 
gimnazyum „neutralnego a więc takiego, które «  J  gkoro nie wiedzą, a raczej wie­
nie uwzględnia j ć j  potrzeb. Czy jest w tem twier 1 nje c h ’ bo przecież postępowanie jenerała 
dżemu[ korespondenta choć za grosz logiki ? Murawiewa na Litwie tajemnicą nie było. Lecz

Według mego byłyto zapewne błogie czasy, M o s k ie w sk a , pisząc dla Europy, wolała prze-
kiedy pierwsze gimnazyum było rusko-memiec- bach zamia ^ z n o ś c i  pól­
kiem, czyli de facto  niemieckiem, drugie gimna na r^ yj 8ką “, i przejść do administracyi.
zyum neutralnem t. j. niemieckiem, a zapewne Alg ebocjaż Debaty bardzo lubią kwestye admiui-

im n o ^ o ic i,
czeniu, w jakiem przez lat kilkanaście było ™sko- a ' na'w“et widocznie oburzyła, bo dziennik francu- 
niemieckiem gimnazyum pierwsze. Wtenczas do- gki je8t za wolnością polityczną, religijną, wycho- 
piero, podług jego zdania, stałoby się zadość| „ tn  i i . j  \ _____________ __
wszystkim potrzebom wszystkich żywiołów i ^ - j 8temat administracyjny z wykonaniem‘którego zje- 
stąpiłoby równouprawnienie, do którego tak wzdy chał do Wi,na M^ awiew> DU * ^

wania, a to wszystko gwałci ów wsławiony sy ­

tego
cha pewne stronnictwo! „ u a ( l n i a i a |  w końcu dodają^"Debaty, że systemat jest rzeezy-

Zresztą co to za g ębokie powody L iśc ie  prosty bardzo; ale słusznie pisze Gazeta
potrzebę szkoły ściśle niemieckiej! „Oto mamji \ Moskiewsk jż nikom^ powierzODynT 0n być niewraŁyss jaf-ssys ” r*,y;k0 te“°j e n J w l---------------  Po tem widoczna, że, jeżeli Gazeta Moskiewska

') Niech czytelnik nie m yśli, że w gimnazyum tem chce pisać efsktowo dla Zachodu, trzeba zmienić 
uczą Bernardyni; jest to nazwa przypadkowa po ton i z zarozumiałości nieco spuścić. My atoli 
chodząca ztąd, że gimnazyum to było dawniój w kia- wdzięczni jej być możemy, choćby za to, że dała 
sztorze 0 0 . Bernardynów. Urzędownie nazywano je poznać w całej swej nagości systemat na biedną 
niegdyś akademickiem, dzisiaj zaś gimnazyum pier- Litwę zamierzony, a który Francya w naszych 
wszem. Obecnie umieszczone w domu narodowym opisany kolumnach zawszeby za przesadzony u-
ruskim. (P. B . Cz.) Iważała była.
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A n g l i a .

Na posiedzeniu Izby niższej w dniu 20 czerwca 
p. D i s r a e l i  zapytuje, czy rząd może dać Izbie 
w yjaśnienia w przedmiocie deklaracyi, uważanej 
za autentyczną, ja k ą  uczynić mial reprezentant 
P rus na ostatniem posiedzeniu konferencyi. Miał 
on powiedzieć, że w razie gdyby porty niemieckie 
były blokow ane, m ocarstwa niemieckie nie będą 
się uw ażały jako związane traktatem  paryskim  pod 
względem uzbrojeń korsarskich. Powtóre p. Disrael 
pragnie wiedzieć czy, w razie gdyby się konferen- 
cya rozeszła we śro d ę , spodziewać się należy roz­
poczęcia kroków  nieprzyjacielskich od dnia 26go 
b. m. Trzecie zresztą pytanie p. Disraeli je s t n a ­
stępujące : W razie gdyby konferencya doszła do 
rezultatu prac sw oich, czy można się spodziewać 
ze strony rządu natychmiastowego zakomuniko­
wania protokółów.

P. G l a d s t o n e  odpowiada w nieobecności lorda 
Palm erstona, że ponieważ pytania szanownego 
członka w ielką m ają w ag ę , lepiejby było, gdyby 
je  zapisał na listę porządku dziennego. Odpowiedź 
daną byłaby jutro.

P. D i s r a e l i .  Nie sądzę aby kwestye tego ro­
dzaju figurować winny na porządku dziennym 
(oklaski). Sądzę , że ze względu na obecny stan 
tych spraw, mam zupełne prawo zadaw ania takich 
pytań rządowi bez poprzedniego zapowiedzenia.

P. O s b o r n e .  Chociaż uważam za niewłaściwe 
wywoływać dyskusyę w tej chw ili, jednak  zapy­
tać muszę jednego z członków gabinetu, jak ie  zna­
czenie przywięzywać mamy do pewnych wyrazów 
w *zb*e. ^y.żs.zeJ Powiedzianych, według których 
flota Jej KMosci ma być gotową do wszelkich usług, 
do jakich  byłaby powołaną. (Słuchajcie!) W yrazy 
te tak  są  w ażne, i pokój kraju  tak  jest narażony 
w tej chw ili, iż chwytam pierwszą nadarzającą się 
sposobność, aby zapylać rząd jak ie  znaczenie przy 
więzuje do tych wyrazów. Mamyż w tern widzieć 
płonną groźbę (oklaski) lnb istotny zam iar popeł 
nienia narodowego samobójstwa, pogrążając kraj 
w niebezpieczeństwa wojny z Niemcami. Szanowni 
koledzy mo e nie widzą w tem ja k  ja  sam obój­
stwa. Decz w fcażdym razie dzielą zapewne ze mną 
przekonanie, że jeżeli mamy być wciągnięci w woj­
nę , służy nam prawo aby nas o tem zawiadam ia 
no w sposub dokładny. Niechaj nas z dnia na dzień 
nie popyc a ją  w stan, mogący sprowadzić wojnę, 
której 111 “■ kresu przewidzieć nie może. (Słuchaj 
cie ) Spo ziewam się więc, że Izba poprze moje 
żądanie i na egać będzie, aby wytłómaczono zna 
C Z ™D1 W P°w*edzianych w Izbie wyższej.

p. G a s t o n e .  Pytania tego rodzaju winny być 
zapowia ane naprzód. Zresztą czynione są w nie 
obecności szefa gabinetu. On jeden  tylko reprezen­
tować mo e gabinet, gdy chodzi o rzeczy tak  wiel- 
kicj wagi. edłng zdania mego uchybiłbym obo­
wiązkowi memu odpowiadając na pytania p. Di- 
sraeleg ^ “ bądż inny sposób, ja k  prosząc Izby 
a^u P°' 1 7  a * ? j utrzejszego porządku dziennego.

/ „ - I d  tw ierdzi, że w zwykłym czasie 
j n t e r p e a  ye winny być zapow iadane, lecz przez 
wzglą » ważny charakter kryzys obecnej kraju, 
Izba winu ądzać wyjaśnień co do zamiarów rzą­
du. W ?  S met powinien być zawiadomionym o 

,c 0  zf 8z 0  n.a ostatniem zebraniu konferencyi. 
Każdy ęc z je g 0  członków powinien odpowie­
dzieć na P r a w io n e  pytania.

/ L-n1 ®P°dziewa się, że w yrazy powiedzia 
DC W 8 zej> o których je s t tu wzmianka,
wyrzeczo są na seryo i uważane będą za ta ­
kie prz ^dy prowadzące wojnę przeciw Danii.
Mam na Z1ć )ę , mówi on dalej, że szef rządu 
0 Z.nf ‘̂ nl l ło On J C , n' acb  rządom obcym , że mamy 
^  nrrłoro i ^ °  ^ * *e Anglia nie zniesie dłużej 

^  a łomiani Z08ta  ̂ zapoznany i je j słuszne 
P1r.ze 8  . . a Przyjmowane z pogardą. Skoro An-
® u ramię podniesie i m arynarkę swą
wypro 0  walki mocarstwa zreflektują się.

» e r ": Jntro gdy nwagi te k raj czy- 
I3- eZmire j® za wyraz położenia w ja -

?  „ A i .  ^  a niższa w skutku odmowy 
^  r 7 A ti'a i  które kraj zajm ują cały. Pan

• ani ład*  W nieobecności szefa gsbinetu, 
aD\  r» 7 in 6k iĈ onek odpowiedzieć nie może, 
'T *n»iilnwn- • y  obowiązkiem lorda Palmer- 
8 W tei chw iliCr!«  Da BW° jem miejscu w tej Izbie, 

i nr miniato $8lste dają się słyszeć oklaski
. W * ™ * .  »is

^  Jnh>mD inip- ^ eraz> gdy widzę szlach. lorda 
° a rlać wviańn-8e° ’ 8 P°dziewam się , że zechce
próżQ0 . Mówca dotąd ż̂ daIińray Da‘
l  Disraelego i ?w

h abia wy^aśnf r̂ podziewam się, że szlacb. wice- 
f1 , RnoB^ii nłt>i ? leż ducha wyrazów, jakich

est g d z ie k o lw ie k ^ ? *  WyŹ8Z*j’  ̂ flota gotow*J •„ ,nar>7Pnin J a wyruszyć. Czy wyrazy ta maią znaczenie Wojenne?

n w v f a c ^ f /8 *011- Zapytano mego szlache 
rnnkach iłK °Zy dota angielska znajduje się

tową jest udać się na Bałtyk 
Lord P a l m e r s t o n  n n  • a • ■ u t

czynił lord Wellington łA° J P° W,edfz,aao'- 
się wszędzie. S ą d £  Ł  ? , , flota g» ową jest udać
S  zdolną pełnić w 8zeV o  , *Kg * w  J Zap i. e‘k% służbę. Nie mniemam,
a y J  ogólności 4 °Ze6ółniały 8 łQŻb5- M6‘ 
Wl^- l o k * .  ® cokolwiek się stanie, flota
*Dr<ie Hn nvtań nn ? .® S°tową. (słuchajcie!)

nwfórzonvch n wionych przez szan. członka
a loń rn sio ^ rZez 8 złacb. lorda, wolę nieod-
P ^ ^ ir ip ih n d *  inn^Zla*° na konferencyi sobotoićj,
iub Ja i Dei: dest zobowiązanie, że obra-

Z08tać tajnem i’.
a • nnhlipyn? mU8z^’ że wiele doszło do wia- 

domości P ,J) co się działo na konferencyi,
lecz p rze J  jestem , że Izba pojmie, iż w y ja ­
wienie gwułcAce .tajemnicę, ktokolwiek się go do-
puści, zUPe T A® r*ecząinną ja k  oświadczenie 
nczynione ie przez m inistra korony, gdyż
oświadczenie e ma charak ter autentyczności i 
może dać po do dygkusyj, których lepićj u- 
nikać.

Co do drpgmgo pytania, to je s t czy kroki n ie ­
przyjacielskie ę ą  rozpoczęte, w razie jeżeli kon­
ferencya nie uojuzie we^ środę do pożądanego re­
zultatu, nie mogę powiedzieć jak ie  je s t obecne 
położenie rzeczy.

Zawieszenie broni się kończy w niedzielę i j e ­
żeli wprzód inne nie nastąpią układy, jeżeli mo­
carstw a nie porozumieją gję co (j0 przywrócenia 
pokoju; lub rozgraniczenia terytoryów i jeżeli za­
wieszenie broni nie zostanie przedłużone, kroki 
nieprzyjacielskie rozpoczną się naturalnie z usta­
niem zawieszenia broni.

Co do trzeciego pytania, powiem, że gdy ukła­

dy ukończone zostaną, będzie obowiązkiem rządu 
Jćj K. Mości przedłożyć prace konferencyi parła 
mentowi, i żadna w tem nie nastąpi zwłoka, prócz 
chyba zwłoki parodniowćj.

P. B r i g h t .  Może szlach. lord nie może zape 
wnić Izby, że zawieszenie broni zostanie przedłu­
żone. Byłoby pożądań em, aby Izba mogła być za 
wiadomioną dokładnie, gdyż kraj naturalnie ży­
wo się tem interesuje. Mniemam, że członkowie 
opozycyi niem nićj pragną ja k  rząd Jćj K. Móści 
zachować pokój.

Minister nie może wyjawiać tego, co obowiąza 
ny jest w tajem nicy zachować. Lecz sądzę że 
szlach. lord mnićj byłby napierany; gdyby Izbie 
powiedział wszystko co powiedzieć może i bardzo 
bym rad aby nam  chciał powiedzieć, czy pokój 
może wyjść z układów, które się od kilku tygo­
dni toczą.

Lord P a l m e r s t o n .  Chęć utrzym ania pokoju 
je s t wielką i wiem, że Izba pragnie dowiedzieć 
się wszystkiego, co jć j może być zakomunikowa 
nem. Żałuję, że język  mój je s t związany. Mogę 
tylko ponowić zapewnienie, że rząd Jćj K. Mości, 
robi nieustannie usiłowania, aby przywrócić m o­
carstwa wojujące do zgody, a  jeżeli nam  się to 
nie powiedzie, mam przekonanie, że zdołamy do­
wieść, iż nie nasza w tem je s t wina. (Słuchajcie!)

Reszta posiedzenia nie przedstaw ia zajęcia dla 
zagranicy.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  25 czerwca. Dziś w południe wybuchł 

pożar w Bronowicach Wielkich pod Krakowem. Zgo­
rzało 14 domów mieszkalnych i kilkanaście zabudo­
wań gospodarskich, jakoto stodół, szop, chlewów itd. 
Szkoda w ogól, eo ile na prędce ocenić się dała, wy­
nosi około 15,000 złr. Zabezpieczonych były cztery 
domy i jedna stodoła, wartości 3000 złr.

—  D. 16 czerwca straszna srożyła się burza w 
Mikołajowie i pobliskich wsiach obwodu Stryjskiego. 
Grad zniszczył wszystko zboże w polu w dziesięciu 
wsiach, a w miasteczku Mikołajowie wicher zrywał 
dachy z demów i wiele innych szkód wyrządził. Wo­
da wdzierała się do domów oknami. Najwięcej ucier 
piały wsie: Rozwadów, Uście, Drohowyże, Dennica, 
Trościaniec, Wola wielka i Stulsko.

— D. 9 czerwca znaleziono, jak donosi Krcikauer 
Ztg, w Borku małym pod Sędziszowem w obwodzie 
Tarnowskim, Elżbietę Kędrykową powieszoną w jej 
własnem mieszkaniu. Na ciele jej były ślady rzuca­
jące podejrzenie zabójstwa. Z tego powodu uwięziono 
jej męża, z którym żyła w niezgodzie, a potem się 
z nim rozłączyła, tudzież jego kochankę.

— W okolicy Maroszu w Węgrzech Bpadł 17go 
czerwca grad wielkości ja j kurzych, ważący od dwóch 
do trzech łutów, który wiele świń i owiec w polu 
pozabijał, poranił lndzi, niektórych nawet ciężko.

— Dnia 22go czerwca była najwyższa temperatura 
-f- 19°,2 najniższa -f- 9®,8, wysokość barometru o 
godzinie 2gićj po południu 330“‘,53, o lOtćj wieczór 
3 3 1 4 8 ,  o 6tćj rano 25go 332'“, 16, od rana (24) 
zupełna pogoda przy słabym wietizj wschodnim, do 
piero nad wieczorem nagle mocny wiatr zachodni i 
chmury całe niebo zagrywające, niezadługo drobny 
chwilowy dćszcz, w nocy zaś z 24go na 25ty wię­
kszy i dłużej trwający; rano 25go o godzinie 6tej 
temperatura powietrza 4 '  11°,2 R.

— Jntro w niedzielę dnia 26 czerwca, S. Jana i 
S. Pawła; w poniedziałek dnia 27 czerwca, S. Wła­
dysława króla wyznawcy.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Krakauer Ztg  i Oaz. Lwowskiej.

Z a w i a d o m i e n i a .  C. k. sąd krajowy lwowski p. 
Winccncyę Jażwińską właścicielkę Międzyrzyca, iż 
Mojżesz VVeinreb wniósł prośbę o zapronotowanie na 
tych dobrach sumy 5,000 złr. Kurator Dr Natkis.

Z a w e z w a n i a .  C. k. sąd krajowy lwowski wie­
rzycieli Zacharyasza Pineles. Kurator Dr Blumenfeld, 
zastępca Dr Nalkis; rozpr. 11 października. Tenże 
sąd wierzycieli Mayera Hescheles. Kurator Dr Blu 
menfeld, zastępca Dr Natkis; rozpr. 11 października.
C. k. urząd obw. Stryjski Dawina Gartenberg ze Sty- 
nawy niższej do powrotu do kraju w ciągu trzech 
miesięcy.

(N a d e’s ł a n e).
Stara pobożność, szczera przychylność i zamiłowa­

nie tego co Bożem jest, co do religii się ściąga, nie- 
zaprzeczenie jest zaletą ludu naszego. Jako dowód 
tego za obowiązek sobie poczytuje Zgromadzenie XX. 
Dominikanów ogłosić składkę zebraną na odbudowę 
kościoła swego w Krakowie przez X. Andrzeja Gór- 
nisiewicza Dominikana w parafiach Dyecezyi tarnow­
skiej od Nowego roku dotychczas, a mianowicie: 

w parafiach dekanatu Ropczyckiego : 
z Ropczyc złr. 73 cent. 3 01/t

z Góry Ropczyckiej —  53 — 88
z Brzeźnicy — 48 — 62

z Czarnej — 41 — 3 8 1/ ,
z Lubziny — 40 — 61

z Witkowie — 35 — 46
z Dębicy — 24 —  70
z Ocieki —  27 — 1 0 1/*

w parafiach dekanatu Wielopolskiego- 
z Nockowćj — 57 — 29 '/2
z Wielopola —  44 — 16J/4
z Dobrkowa —  42 —  10

z Łączek — 30 —  67
z Brzezin — 29 — 34
z Siedlisk — 27 — 15

z Małćj — 19 —  17
z Pstrągowy — 19 — 54

z Gumnisk — 13 —  57
w parafiach dekanatu Pilznieńskiego: 

z Pilzna —  71 — 78 */a
z Zwiernika —  29 —  14

z Lnbczy — 48 —  48
z Łęk —  45 — 85

z Straszęcina — 61 — 7
z Nagoszyna — 60 — 14

z Zasowa — 171 —  36 ‘/a 
Rasem złr. .1,116 cent. 3 4 '/a 

Wdzięczne Zgromadzenie krakowskie XX. Domini­
kanów, prosząc p. Boga aby raczył utrzymywać i 
pomnażać w sercach ludu tę wiarę tak obfitą w u- 
czynki miłosierne, oświadcza niniejszem swe podzię­
kowanie Przewieleb. Szanownym XX. Dziekanom i 
Proboszczom za ich przychylność i zachętę łaskawą 
ludu do dobrowolnych składek, a ubogim parafianom 
za datek ofiarny zwykłe Bóg zapłać i modlitwę z głę] 
bi serca wynurza.

X . Piotr Wilhelm, Przeor X X . Dominikanów.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Brody 11 czerwca. Gazeta Lwowska  donosi z

Brodów pod tą datą, że stosunki handlowe na gra­
nicy są wielce utrndnione. I tak skóry można wywo­
zić z krajów pod rządem rosyjskim będących ale nie 
do Galicyi tylko do Wiednia lub Lipska', gdzie kon­
sulaty rosyjskie poświadczyć winny istotne tam przy­
bycie tego towaru, a zapewne kupiec któryby się pó­
źniej niewykazał takim dowodem przed władzami ro- 
syjskiemi, byłby odpowiedzialnym. Niemniejsze są 
także trudność przewozu kos. Za każdą przesyłką 
ich trzeba telegrafem prosić o pozwolenie i telegra­
fem otrzymać odpowiedź , co pociąga za sobą koszta. 
Ten rozkaz datuje się z przeszłego roku, kiedy tyl­
ko telegrafem można było odbierać upoważnienie do 
wprowadzenia kos, a to w chwili, gdy drogi wolne 
były od powstańców. Zezwolenia takie nie każdemu 
kupcowi bywają [dawane, lecz się pod tym wzglę­
dem wyrobił monopol dla pewnych tylko osób.

Korespondent brodzki nie wie może o tem lub też 
zamilcza, że ci tylko otrzymują pozwolenie [przesyła­
nia kos, którzy przez swoich ajentów umieli sobie 
pozyskać gubernatorów wojennych.

Berlin 22 czerwca. Z powodu niedzieli rozpo­
czął się jarmark na wełnę 20 b. m. Właściwy ruch 
jarmarczny rozpoczął się jak zwykle na dwa dni 
przed jarmarkiem, i w tych dwóch dniach sprzedano 
12— 14,000 cet. wełny z zapasów miejscowych. Licz­
ba obecnych kupców tak zagranicznych jako też i 
krajowych była znacznie [mniejszą jak zeszłego roku, 
szczególniej brakowało angielskich, szwedzkich i z 
nad Renu. Pranie wełuy z małemi wyjątkami nie od­
powiedziało oczekiwaniu i uznano je w ogóle za bar­
dzo mierne, pomimo, iż traktowanie wełny okazało 
się w ogóle lepszem niż roku przeszłego. Według u- 
rzędowych wykazów, zapas wełny składał się z blisko
17.000 cet. dawnej i około 142,000 cet. świeżo przy­
wiezionej razem około 159,000 cet., zatem przywóz 
był o 2,000 cet. blisko większym, a pozostałość o
9.000 cet. mniejszą niż na zeszłorocznim jarmarku.

Ruch jarmarczny rozpoczynał się pierwszego dnia
nader leniwo, gdyż właściciele podnieśli swoje żąda­
nia o parę tal. na cet. wyżej od przeszłego roku. 
Dla tego też kupowano tylko piękną i dobrze praną 
wełnę i płacono za nią niższe, a tylko wyjątkowo 
ceny zeszłorocznim równe. Właściciele przekonawszy 
się, że ich wysokie żądania są bezzasadne, zniżyli je, 
i ceny zaczęły się chwiać między 1 — 3 tal. na cet. 
Pomimo tego obrót nieznaczny, i bez życia; do wie­
czora pierwszego dnia sprzedano zaledwo */4 część 
c.iłego zapasu. Następnego dnia okazali posiadacze 
wełny jeszcze więcej ochoty do sprzedaży i dla tego 
zakupywano wełnę po cenach o 3 — 5 tal. niższych 
niż zeszłego roku. Po tych cenach dopiero wstąpiło 
cokolwiek więcej życia w ruch i w drugim dniu 
sprzedano 2/3 części zapasu. Na wełnę nieudatną nic 
zwracano prawie uwagi, i nie można jej było sprze­
dać nawet po jeszcze niższych cenach od powyższych. 
Za przednią czesaną otrzymywano prawic zeszłorocz­
ne ceny, a nawet za mniejsze pozycye płacono po 
parę tal. na cet: wyżej.

W przecięciu następujące były ceny: Za najprzed­
niejszą wełnę na sukna 77— 88 tal., przednią 73 do 
76 t. średnią na sukna 68— 72, za przednią czesaną 
zapomorską 69— 72,  przedpomorską 65— 71, ża or- 
dynaryjną od chłopów 53— 58. Na wełnę z ogonów i 
loki mało było obrotu i ceny ich niemożna stanow­
czo oznaczyć.

Z kupców najwięcej było takich, którzy mają przę­
dzalnie, krajowi fabrykanci byli dosyć ruchliwi. (Jar­
mark można uważać za skończony, gdyż niesprzeda- 
ną wełnę w składach komisowych złożono, i większa 
część kupców odjechała. (B . B . Z).

wiwatów. Przed południem JMć przyjmował także 
p. Bismarka. Odjazd Cesarza JMć naznaczony na 
piątek o 8ej wieczór.

K a r l s b a d  24 czerwca wieczór. N. Cesarz ob 
darzył m inistra B ism arka wielką w stęgą orderu 
ś. Szczepana. Burmistrz Jan  Knoll otrzym ał złoty 
krzyż zasługi z koroną. Dziś JCmć zwiedzał ła ­
zienki wojskowe. Obiad był u króla pruskiego. 
Po obiedzie Cesarz Jm ć oddawał królom i k sią­
żętom J wizyty pożegnalne. Król praski nie opu 
szczał Cesarza Jm ci aż do pożegnania. Przy od- 
jeżdzie cesarskim o 8ąj wieczorem znajdowali 
się przed hotelem „pod tarczą" JCW . Areyks. 
Karol Ferdynand, jenerałow ie, naczelnicy władz, 
duchowieństwo, rada miejska, towarzystwo strze ­
leckie i stowarzyszenie śpiew aków ; pełne zapału 
w iwaty rozlegały się. — Minister pruski wojny 
jen. Roon przybył o 7ej. Hr. Rechberg odjechał 
o 5ej godz.

K i s s i n g e n  24 czerwca. W. ks. Konstanty ro­
syjski i W. Ks. Oldenburski odjechali stąd Dziś 
był obiad u N. Cesarzowej Elżbiety, na którym 
znajdowali się król Ludwik Baw arski, ks. Karol 
Bawarski i W. ks. W ejm arski. N. Pani ma się 
dobrze. Cesarzowa rosyjska ndaje się stąd do 
Schw albaeh; dzień odjazdu jeszcze nie wiadomy.

H a m b u r g  24 czerwca. (P r.) Berlingśke Tid. 
potwierdza doniesienie londyńskie, iż pełnomocnik 
francuski ks. L a Tour d’Auvergne będzie zalecał 
urzędownie kongres i udzieli wiadomość, że Ro- 
sya i Prusy zgodziły się na propozycyę kongresu.

K o p e n h a g a  23 czerwca wieczór. Gaz. Ber­
linga  pisze: Nie masz żadnych oznaczonych przed­
miotów na posiedzenie konferencyjne, w sobotę 
przypaść m ające. Bardzo je s t prawdopodobnem, 
że wojna znów się rozpocznie. Tym czasowa u s ti 
wa upoważnia m inistra skarbu do zaciągnięcia 6 
milionów (talarów?) bieżącego [długu publicznego.

Mosliwa 31 (19) maja. Handel wełny z mery­
nosów był bardzo ożywionym i sprzedano znaczne 
ilości z nadwyżką 1—2 rubli na pudzie. Cały obrót 
oceniają na 25,000 pud. fabrycznego prania, i 7,000 
mytej. W składach znajduje się jeszcze 8— 9,000 p. 
pierwszej a 1 do 2,500 p. drugiej. Płacono za naj 
lepsze gatunki fabrycznego prania 3 0 —32 r. średnie 
2 7 ł/ s— 28ya mytą dobrą 17*/2— 19, średnią 16— 17 
a z kolonij 13 rub.

Na jarmarku w Bachmut (Ukraina), który się nie­
dawno odbył, było wielu kupców a mało wełny i to 
gorszej, ceny się utrzymały wysoko gdyż 8 — 8 '/a 
ledwo przyjmowano; a do tego doliczyć należy koszta 
przewozu do Charkowa 15— 20 kop. na pudzie.

W krótce rozpocznie się jarmark w Charkowie i 
zdaje się, że ceny pójdą na nim wysoko, już teraz 
napróżno ofiarowywano 9 rsr.

Słychać o ważnem dla Szląska i Poznańskiego 
przedsiębiorstwie budowy kolei żelaznej mającej po­
łączyć Wrocław bezpośrednio z Warszawą przez Ole­
śnicę i Skierniewice. Jak donosi P. Z. jeden ze 
znacznych domów bankierskich miał na to z upoważ­
nienia kapitalistów, znaczne zaofiarować kwoty, lecz 
nie utworzył się jeszcze dotąd komitet zarządzający. 
W obec ważności bezpośredniego połączenia Warsza­
wy z Wrocławiem bez kołowania na Kalisz mieli się 
naczelnicy przedsiębiorstwa z rządem rosyjskim poro­
zumieć i otrzymać poufne przyrzeczenie, iż na rosyj- 
skiem tery tory um na wybudowauie kolei w tym kie­
runku szczególniej liczyć będzie można. Przedsiębior­
cy mieli zatem oświadczyć gotowość wzięcia na siebie 
budowy tej kolei.

Jak wiadomo stara się komitet, pod prezydencyą 
hr. Reichenbach o koncesyą na wybudowanie kolei 
żelaznej z Wrocławia przez Oleśnicę , Festen- 
berg, Odolanów i Ostrowo do Kalisza. Władze szłąskie 
i poznańskie, uznały ten projekt pod względem eko­
nomicznym, policyjnym i technicznym, za odpowiedni 
i jako taki ministerstwu przedstawiły. A gdy środki 
pieniężne zabezpieczone i przedsiębiorcom co do ieh 
pewności nic zarzucić nie można, przeto spodziewać 
się należy, iz projekt ten w któtkim czasie otrzyma 
sankcyę.

PRZEGLĄD m i T Y C Z I Y .
Depesze telegraficzne.

K a r l s b a d  23 czerwca w nocy. Powróciwszy 
z odwiedzin od W. ks. Toskańskiego z Schlacken- 
wertb, JCMóść przyjm ował duchowieństwo, w ła­
dze, wydział m iejski i oficerów kom panii strzel 
ców miejskich. Po obiedzie, który był znowu da 
ny u króla pruskiego, obaj Monarchowie przecha­
dzali się, udaw szy się do sali saskiej, gdzie grała 
muzyka, a  potem do domu pocztowego i napo 
wrót. Wieczór była iłum inacya w mieście i wzgó­
rza okoliczne jaśn ia ły  światłem. Po 9ej stow arzy­
szenie śpiewu popisywało się oraz dwie bandy 
muzyczne. Po serenadzie Cesarz Jm ć w tow a­
rzystwie pierwszego swojego jen e ra ł-ad ju tan ta  i 
nam iestnika Czech poprzedzony wydziałem m iej­
skim przechadzał się po ulicach m iasta, witany 
wszędzie najradośniej nieskończonym okrzykiem

Dziś miało się odbyć ostatnie podobno posie­
dzenie konferencyi londyńskiej. Wnosząc z przy­
gotowań wojennych na lądzie i morzu, z języka 
dzienników nawet urzędowych, przypnszczaćby na 
leżało, że o pokoju ani już myśleć. W szelako są 
to może tylko wzajemne straszenia się , mające 
na celu zachwiać w przeciwniku wiarę w siebie. 
F lo ta austryacka wypłynęła z Cuxhaven, a pruska 
stanąć ma przy ujściu Wezery, ja k  twierdzi B .u .  
H . Ztg.

Wbrew ogólnemu przekonania od dui kilku 
w Paryżu, zarówno w świecie politycznym ja k  i 
finansowym, że konferencya londyńska nie zakoń 
czy dzisiaj sporu duńsko - niemieckiego, jeden z 
paryskich korespondentów Indep. Belge dowodzi, 
że bądź co bądź nie rozpoczną się zaraz kroki 
wojenne; chociażby konferencya londyńska zmu 
szoną była uznać swoją niemoc i rozwiązać się 
wojna nie odnowi się natychm iast. Zaraz bowiem 
odwołauoby się od nieboszczki konferencyi do o 
gólnego kongresu, a  zanimby ten się zebrał, za ­
pobiegną odnowienia się kroków wojennych." J e ­
żeli w ten sposób stawiam ewentualność kongre­
su, to dla tego, że zewsząd okazują się sympto 
mata, które pozwalają wierzyć w jego  zebranie. 
Zważcie, co mówi z tego powodu wczorajszy Mo 
nitor o wiadomościach nadeszłych z za Renu i o 
usposobieniu torysów, przypomnijcie sobie nare­
szcie, co mówiono o zobopóluych zobowiązaniach 
podczas bytności tataj lorda Clarendona, a przy 
znacie mi, że nie mówię na lekko.

Dziś po południu N. Cesarz miał wrócić z Kails 
badu do Wiednia. Skończyły się więc ja k  nate 
raz potrójne zjazdy w Poczdam ie, Kissingen i 
K arlsbadzie, a teraz oczekiwanie powszechne zwró 
cone je s t ku temu, czy trzej monarchowie widząc 
się poprzednio z osobna, zjadą się razem w Wie 
dniu lub nie. Być m oże, iż na decyzyę tę wpły­
nie obrót rzeczy w spraw ie duńskiej.

Król Wilhelm pozostał jeszcze w Karlsbadzie 
wraz z p. B ism arkiem , a  jenerał Roon, minister 
wojny przyjechał tam w czoraj, zapewne dla złoże 
nia raportu militarnego.

Niechęć ku Augustenburgom nie opuściła sfer 
rządowych w P rusiech , czy to z powodu, iż k s ią ­
żę F ryderyk  nieprzystał na staw iane mu przez 
Prusy w arunki, czy że przyjaźń Prus z Rosyą ka 
że popierać księcia O ldenburgskiego, jak  to już 
czyni otwarcie Gaz. Krzyżowa. P rzed niejakim 
czasem taż gazeta og łosiła , że ks. F ryderyk  wy 
raził s ię , iż „dla niego i jego spraw y byłoby le 
p ie j , gdyby Prusy nie były się wdaw ały w kwe 
styę szlezwicko-hol8ztyńską.L Altonaer M erkur za 
przeczył tem u , z upoważnienia jakoby  księcia; a 
dziś urzędowa N o rd d . a llg .Z tg  ogłasza włelkiemi 
literam i, niezwykłemi naw et w dziennikach, iż u- 
poważnioną je s t stwierdzić prawdziwość doniesie 
nia Gaz. Krzyżowej. T ak  więc można spraw ę ks 
Augustenburskiego uważać za straconą, o ile to 
od Prus zależeć będzie.

Lubo już do przyszłości odnosi się, ważnem jest 
ze względu na zrozumienie polityki austryackiej, 
oświadczenie pełnomocników austyackich na kon 
ferencyi londyńskiej w d. 18 b. m. które Gen. Cor. 
o g ła sza : „Pełnouocnicy audryaccy  o tyle przystę­
pują do oświadczenia pruskiego, iż według zapa­
tryw ania się c. k. rządu, cel dzieła pokoju zupeł­
nie dopiętym być może tylko przez przyzwolenie 
księstw wyrażone za pośrednictwem organu icb 
monarchy i ich prawnie konstytucyjnych reprezen­
tantów. Pełnomocnicy austryaccy muszą jednak 
zwrócić na to uw agę, że zdaniem ich kwe- 
stya odstąpienia pewnej części Szlezwiku prawie 
tyle obchodzi Holsztyn co i sam Szlezw ik, i że ta 
nie dałaby się rozstrzgnąć za pomocą obja 
wienia życzeń ludności powiatami lub parafia 
mi. Pod tym względem pełnomocnicy mogą się 
tylko odwołać do dawniejszych oświadczeń swo­
ich. “

Urzędowa pruska Proc. Cor. ogłasza dziś arty ­
kuł wskazujący wyraźnie program  rządu pruskie­
go nadal w spraw ach wewnętrznych. Artykuł ten 
pod napisem : „Pożegnanie królew skie0 opowiada 
wyjazd króla W ilhelma z Berlina do Karlsbadu 
przypom inając dawniejszy taki odjazd. Teraz wszy­
stko idzie lepiej, lubo nie można się ładzić, „aby 
przez wrażenie ostatnich wypadków, w alka w kra 
ju  była już skończoną —  owszem rząd je s t przy 
gotowany do podjęcia jej kiedyś na nowo“. Oto 
zapowieść d la  Izby! W innem zaś miejscu mówi 
to p ism o, że „nie wszystkie niebezpieczeństwa i 
trudności pokonane i nie należy się łudzić, aby 
wodze rządu na przyszłość mogły być nieco po­
puszczone". Król m a przekonanie, że ministrowie 
politykę tę jego podzielają i dopomogą mu do o- 
statecznego zwycięstwa. Zuacząee te słowa każą 
się spodziewać większćj jeszcze reakcyi niż dotąd.

Nordd. allg. Ztg  zachwycona je s t ukazami ro- 
syjskiemi z 2go marca. Zachwycenie to nie jest 
jednak  bezinteresowne. Mówi bowiem w końcu 
dziennik p. Bismarka: „Jeżeli dobrze świadomi

rzeczy jesteśm y, przybędzie za kilka tygodni z 
W arszawy do Berlina wysoki urzędnik rosyjski, 
aby zarówno z doświadczonymi i pewnymi urzę­
dnikami niemieckimi o zarząd, ja k  z przedsiębior­
cami o kupno lub dzierżawę dóbr skarbow ych 
w PoU ce zawrzeć umowę". Niechże tu kto dostrze­
że dążność panslaw istyczną, o którą posądzają 
Rosyę! Biórokracya pruska silniejsza tam niż pan- 
slawizm.

Wiadomości nadeszłe z Londynu mówią, że co ­
raz bardzićj w zm aga się antagonizm między stron­
nikami osobistćj poliyki królowej i ks. Walii. Z a ­
pew niają nawet, że królowa powołała do siebie 
lorda Derby i zapytała go, czy chce wziąść w ła­
dzę w rękę, lecz naturalnie dla utrzymania poko­
ju. Naczelnik torysów miał odpowiedzieć, iż nie 
może podjąć się złożenia gabineta pod tym w a­
runkiem, bo aczkolwiek przekonanie jego  nie jest 
za bezwzględną wojuą, jednak  nie chce brać zo­
bowiązania stawiającego go w sprzeczności z o- 
pinią publiczną w Anglii, która" nadzwyczaj już 
rozgrzana, mogłaby w końcu zażądać od korony 
czynnego w sparcia na rzecz Danii.

Dodajmy, że dzisiejsze ministeryum co chwila 
narażonem się widzi na porażkę w parlam encie. 
I tak, w ostatnich dniach Izba niższa odrzuciła 
proponowaną przez p. Gladstona reformę w pobo­
rze podatków, m ającą na celu scentralizowanie a d ­
ministracyjne, większością czterech głosów. Kwe- 
stya ta uie miała doniosłości politycznćj, jed n ak  
częste odrzucanie wniosków rządowych osłabia 
stanowisko dzisiejszego ministeryum.

Opinione turyńska prostuje wiadomość podaną 
przez Monitora  francuskiego, jakoby  rząd złożył 
był Izbie projekt pożyczki 200 milionów. O pi­
nione mówi, że wiadomość ta  mogłaby dać do 
mniemania, że rząd znajduje się w potrzebie za­
ciągania pożyczki. Nie rząd, ale jedeu  z członków 
opozycyi wniósł do Izby ów projekt pożyczki. 
Ten sam dziennik zaprzecza, żeby rząd włoski 
miał zamiar przedsiębrania wyprawy do Tanis; 
rząd uciekłby się do częściowej okupacyi i to 
chwilowej wtedy tylko, gdyby jego poddani zna­
leźli się w Tunis w niebezpieczeństwie życia.

Monitor podaje wiadomości z Algieryi dozw a­
lające przewidywać prędkie stłumienie pow sta­
nia. Wiadomości te są w samej rzeczy pomyślne 
dla oręża francuskiego, jednak  zauważyć wypada, 
że już przed tygodniem Monitor zapewniał, że po­
wstanie ma się ku końcowi, tymczasem sam dziś 
mówi, że jenerał Deligny wkroczył do południo­
wej części prowiucyi Oranu, „gdzie się znajduje 
główne ognisko powstania." D ziałania w Tell u- 
wieńczone zostały pomyślnym skutkiem.

D. 23go b. m. otrzymano w Tryeście pocztę 
wschodnią parowcem Lloyda. Przyniosła ona z 
Aten wiadomości z 18go. Zgromadzenie narodowe 
aie miewa posiedzeń. W Trypolicy, Nauplii, Chal- 
kis, Zaate i w Atenach próbowano wydostać w ię­
źniów na wolność, zapewne skutkiem  spisków re ­
wolucyjnych.

Z Korfa donoszą tąż pocztą pod d. 21 b. m. 
Król Jerzy  przebywa tu do 24go. Ks. Jan  Glttcks- 
burgski (najmłodszy brat króla duńskiego a stryj 
króla greckiego) ma przybyć do Korfu. Miasto 
Korfa ofiarowało królowi w darze willę. Wybory 
odłożone do 24go. Przeszło 400 jończyków w stą­
piło do wojska greckiego. Konsnlowie zagraniczni 
jeszcze tymczasowo urzędują w Korfa, dopóki nie 
otrzym ają od swoich rządów nowych listów w ie­
rzytelnych dla zmiany exequatur.

Ti Ko£j8tantynopola taż poczta przywiozła w ia­
domości do 18go dochodzące. W edług Levant H e­
rald  zaw artą została umowa między Portą a  księ­
ciem Kuzą, w moc którćj konstytucya świeżo n a ­
dana ma być znacznie zmienioną. Ma być urzą­
dzony senat, którego członkowie częścią m ianow a­
ni będą przez księcia, częścią wybieralni przez 
lud, a częścią z tytułu posiadłości lnb stopnia m a­
ją  prawo zasiadać w senacie. Ustaw a wyborcza 
i m taw a o uwłaszczeniu m ają także znacznym 
uledz zmianom; praw a władzy wykonawezćj, p ra ­
wa bojarów i chłopów nowo oznaczone i poręczo­
ne. — Do Kustendży przybyło już przeszło 35,000 
Czerkiesów.

Listy z Stambułu z 15go nadesz e do Marsylii 
mówią o ks ęciu Knzie, że tenże odwiedził posłów 
i pełnomocników zagranicznych, wyjąwszy Nowi- 
kowa zastępującego w tej cbwili nieobecnego po­
sła rosyjskiego ks. Łabanow a. Na obiedzie danym 
przez posła angielskiego dla ks. Kuzy, wniósł go­
spodarz domu sir Henry Bulwer toast „na ulega 
lizowanie dobrego skutku." Rzeczywiście, zamach 
księcia otrzymał legalizacyę.

Z  Dżedda donoszą ped d. 18 z. m., że pokole­
nia arabskie jeszcze są w powstaniu.

Ostatnie depesze telegr&liczne „Gzasn“

W i e d e ń  25 czerwca wieczór. Donoszą z Lon­
dynu, co następuje: Zapew niają, że mocarstwa nie­
mieckie ua dzisiejszem posiedzeniu konferencyi 
gotowemi jeszcze będą, na podstawie projekto­
wanej przez nie linii dem arkacyjnej, układać się 
i zawrzeć dwumiesięczne zawieszenie broni. Jeżeli 
Dania na te w arunki przystanie, pokój będzie mógł 
być utrzymanym.

B e r l i n  25 czerwca. Dzisiejsza Gazeta Spenera 
donosi w telegram ie wiedeńskim, że nadeszła do 
Wiednia wiadomość, iż w Karlsbadzie przyszło do 
porozumienia się między obu mocarstwami nie- 
mieckiemi, w moc którego Prusy za zgodą Austryi 
wniosłyby na zgromadzeniu Związku niem ieckie­
go, aby Związek wypowiedział wojnę Danii.

L o n d y n  25 czerwca. Poseł duński zawiadomił 
gabinet angielski urzędownie, iż za ponowieniem 
kroków wojennyoh, blokada portów pruskich tu ­
dzież portów księstw nadelbiańskich natychmiast 
się rozpocznie.

S z t [ u t g a r d  25 czerwca. Dziś rano o godzinie 
4'/* król zgasł spokojnie w wiejskim pałaca w 
Rosensteiu (król W ilhelm I ur. 27 września 1781 
r., wstąpił na tron 30 pażdz. 1816. Syn i nastę­
pca tronu królewicz Karol ur. 6 m arca 1823, o- 
żeniony z Olgą córką Cesarza Mikołaja.)

Kursa. W i e d e ń  25 czerwca wieczór. Kolej 
północna 1813.— Akeye kredytowe 1 9 D 2 0 .— Lo 
sy z roku 1860 94 9 0 — Losy z roku 1864 92 40. 
P a r y ż  25 czerwca. Renta 6575 .

KRDAKTOB O D P O W T E D Z L U Jir I  WTDAWOA 
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CZAS z Niedzieli 26 Czerwca 1864.
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Korzeni i Win
MIKOŁAJA JAWORNICKIEGO

w Głównym Bynku pod L. 39 

w domu Wg0 Kirchmayera 
W  K R A K O W I E ,

otrzymał świeży transport

HERBATY
prawdziwej (81-28) 

karawanowej
z K a z a n i a ,

W paczkach oryginalnych oplombo­
wanych p o ,1/*, 7* i t  funtowych po 
cenach 3, 4 5, 6, 7 i 10 zlr. w. a.

P R O M E S S Y
ŁOSOW KREDYTOWYCH,

których ciągnienie odbe0dzie sie0
D y d n ia  1*° Li pca  r.

wystawia i sprzedaje Dom bankowy

F. J. KIRCHMAYERI SYN
W K R A K O W IE .

Eleganckie Marki
do pieczętowania listów

nie dające się oderwać, 
wszelkiego kształtu, z l i t e r a m i ,  k o -  
rona, n a z w i s k i e m ,  f i r m ą ,  o z d o  
b a m i ,  h e r b e m ,  c. k. o r z e ł k i e m  

i n a p i s e m  na  o k o ł o ,  
pismem kolorowćm, złotem  

l u b  s r e b r n ć m .
500 sz t po 1 złr. 16 c.— 1.000 szt. 2 zł. 50c 

3.000 ,  „ 7 „ —  5.000 „ 10 „ — ,
po'eca

(821-1-6) ^  G o r n e r ,
Hernals Nr. 5 4 4  w  W iedniu.

I Dnia 1 Lipca 1864,
8  nastąpi w i e l k i e  c i ą g n i e n i e  
$  n a j n o w s z e j

( Pożyczki Premiów Państwa,
zawierającej główne wygrane:

2 0  po 4 0 0 .0 0 0  franków, 10 po 
|  8 0 .0 0 0 ,5  po 7 0 .000 , 5 po 60 .000 , 

8  10 po 5 0 .0 0 0 , 5 po 4 5 .000 , 5  po 
4 0  000 , 5  po 1 0 .000 ,10  po 5 .0 0 0 , 
5 po 4 .0 0 0 , 40 po 3 .000 , 4 4 0 0  po 
1 .000  itd.,aż niżój do 46  franków, 
jako najniższe wygrane, które każdy 
los obligacyjny uzyskać musi.

Jeden los do powyższego ciągnie­
nia z numerem seryi i wygrania ko­
sztuje 2 złr. w. a. —  6 sztuk 10 
złr. —  13 sztuk 2 0  złr.

Nastręcza się przeto każdemu spo 
sobność małą wkładką tylko 2 złr. 
wygrania najwyższego trafnego fran­
ków 100.000.

Biorąc 6 lub 13 seryj i numerów, 
można być pewniejszym skutku U- 
prasza się o łaskawe spieszne pole­
cenia i nadesłanie kwoty, a lista cią­
gnienia przeszłe się udział biorącym, 
bezpłatnie. J. 6 r. Lussm ann  jr. 
(8 0 1 -6) Bankier, Frankfurt a. M.

(791-4 5)T.

R f*-r w a i p l l i i c h  l e k a r s t w !  — Zdrowia inpelno przywrócone bez leków, ban czyszczenia i kosztów, 
_ _  m m .  p—  A A i m r  i ln  B a r r y  z  Ł o n d y n n ,  leczy gruntownie niestrawność

H r  V  A l  r  S l  r l C . n C .  «oltdlow». zapalenie Żołądka, bóle kiszkowe czyli morzysko,
odchep czyli odbijanie ciągłe, krwawnice czyli hemoroidy, rozdęcia, wiatry, bicia serca, biegunki, czer­
wonki czyli krwawe biegunki, zawroty, szum i ból uszów, głuchot?, zgagę, uozucie kwasów, skłonność do 
wozgrzywości, ból głowy i półgłowia, nudności i wymioty po jedzeniu i w czasie ,c* N,“rnof "  u ^ b'®t’ 
nadto boleści różne, skłonność do melancholii, kurcze, spazmy, klócie i kruczenie żołądka, gniecenie żo­
łądkowe, dychawicę czyli astmę, nieżyt czyli zakatarzenie, zapalenia naczyń oddychania, suchoty, dnę czyli 
artrytyzm, darcie, wyrzuty, skłonności do gruczołowatości, zołzy, suche bóle w kościach, gościec czyli 
reumatyzm, zimnice wszelkiego rodzaju, maoinnice czyli histerye zakażeń a  krwi , niedokrwistość, zatoy- 
mywania, zatwardzenia, upławy białe, błędnicę, puchlinę, ospałość melusość. Jest ona zarazem pożywie­
niem arcywzmacniaj ącem dla dzieci słabowitych, a w ogóle dla każdego wieku. Bywa o 0 
65.000 Uieczeó. W yciągi z 60,000 przypadków wyleczenia (62 I 76  Ste Ro

Nr. 52,081: Książe de Plusków, nadworny marszałek z zapalenia kiszek. — Nr. 62,476. bte. Ro 
maine des Isles (Saóne et Loire). Bogu dzięki! Revalesciere da Barry położyła koniec moim 18-toletmm 
strasznym cierpieniom żołądka, przywracaiąc mi na nowo drogi skarb zdrowia J . Comparot, proboszcz. -  
Nr 50 416- H r Stuart de Decies, par angielski, z cierpień to ądka ze wszystkiemi przypadłościami ner­
wowemu kurczami i mdłościami. -  Nr. 47,421; Panna E . Jacobs na 15-toletme straszne cierpienia ner­
wów, niestrawność, hysteryę, i melancholię. -  Nr 49 ,84 .: Pani Marya Jo ly , po 50tu latach niestrawno­
ści, zatwardzenia, botów nerwowych, dławicy, kaszlu, wiatrów, spazm,w i mdłości. -  Nr. |6 ,4 1 8  Doktor 
Minster, z kurczów, spazmów, złego trawienia, 1 codziennych wym.otów. -  Nr. 31, 328. P . W . Patching
z hemoroid. __ Nr. 46,270: P . Roberts, z wyniszczenia płuc. z kaszlem, wymiotami, zatwardzeniem i gin-
rhot* 25-letnia — Nr 48,428 Hrabina de Castle-Sm art, * 9-cioletniej choroby wątrohy, nieznośnej dra- 
iliwości nerwów i obłąkania. -  Nr. 44,816: Ksiądz Archidyąkon Aleksander Stuart. z^3̂ et£ c h s t r “-  
sznyoh cierpień nerwowych, reumatyzmu, bezsenności i niesmaku życia. — N r:
na skrofuły — Nr. 46,210: Pan Martin, Doktor medycyny, z bólów żołądkowych i drażJwości żołądka, 
które mu przez 8 lat, po 15 i 16 razy dziennie wymtóty sprawiały. — Nr. 46,218: Pułkownik Watsor, 
z DodaCTY bolu nerwów, i upartego zatwardzenia. -  Nr. 49,422: P . Baldwin, z najzupełniejszego zwą- 
tlen ia  sił i sparaliżowania członków wskutek nadużyć za młodu. — Pan Baron to len tz , I  refekt w L an- 
nenau z upartego zatwardzenia i cierpień nerwowych. — Nr. 48,721: Pan Baron Załuskówski, Jenerał 
dywizyi, z wieloletnich straszliwych cierpień kanałów trawienia. — Nr. 53,860: Panna Gellard w Paryżu 
przy ulicy Grand st. Michel 17, z suchot płucowych, po uznaniu jej za niewyleczoną, i ze kilka tylko 
miesięcy do życia jej pozostaje. Więcej wzmacniająca a mniej kosztowna jak  czekolada, herbata, kawa, 
tłuszcz z wątroby miętusa, wynagradza pokarm ten tysiąc razy wartość swoję. w 1 n j
Uewalesciere wyleczyła 60.000 razy, gdzie wszystkie inne środni chybiły. — D o m  o n  B a r r y  7/ Ke 
gent-Street London i 26 Place Vendome Paryż; 12, m e de 1'Eropereur B rofaella, i 2 v,a Oporto Tormo 
_  W nn3pikach no V kil 5 fr • 1 kil. 8 fr. 75 c.; 6 kil. 40 fr. 12 kil. 75 fr. — Sprzedaje w K r a ­
k o w i e .  apt. Bruno M iczyński, p. W. M o lę d z iń sk i i p. Karol Rżąca  k u p ie c ;-w e  L w o w i e  
apt. Z y g m u u t  Rucker, — w P e t e r s b n r g o  Stoli i Schm idt, łla ray.

P r z e c i w  Ch o r o b o m b y d ł a
i zarazie bydła,

które w teraźniejszej porze gorącśj między rogacizną i nierogacizną, a nawet 
u koni zwykły często panować, używa się Korneuburgsleiego Proszh tt 
dla  b y d ła  ja k o  środka zaradczegoz  najlepszym skutkiem

Proszek ten prawdziwy utrzymują: (797-2 -1 2 ,T.

m r  w  K R A K O W I E
cy p. Kirchmayera

w Rynku gł. w kamieni- 
U A R i Z A U I E  pan

Itt. JAWORNICKI, 
p. Józef Jahn, —  w 

Jakub Pick,
W BIAŁEJ p. Getwert -  w BILSKU p. S. A. Stańko apt. —  w BOCHNI p. Paweł 
N iedzielski —  w BOBRCE pan Czarnik aptek, w BRZEZANACH p. J. Margulies, p. Du 
nikowski apt. i p. J. Fadenchecht. —  w BEŁZIE p. Hrymak —  w B RU DACH p. Ko- 
siecki —  w BUCZACZU p. Kerczel i  p. Kodrębski _  w CZERNIOWCACH pan E. 
Schmirch —  w DZIKOWIE p. S. Bodziński —  w KOŁOMYI p. M Bolchower —  we 
LW OW IE pp. Konst. Iskierski, Piotr Mikolasch apt 1 A Berliner apt. LEŻAJSKU p 
J. Hirschfeld i p. Maresch. —  w LIMANOWIE p. A. Muller —  w MAKOWIE p. Mayer 
apt. —  w MYŚLENICACH p. A. Łoczyński —  w NOWYM-TARGU p. L. Kamieński 
w NOWYM SĄCZU p. Kosterkiewiczowa wdowa —  w PRZEWORSKU p. S. Keller 
w PRZEMYŚLU pp. Geidetschka i Syn, i Edward Machulski —  w R Z E SZ tW IL  p. J. 
Schaitter i Syn -  w RADZIECHOWIE -  p. Jaśkiewicz aptek.
p. Karol M arecki—  w SANOKU pani J. Jaklitsch wdowa —  w S T A IH 8Ł A W O W IE p  
R. św ita ł,k i, d .w t ó j  Tomanek -  w TARNOW IE , 1 1 * ,  -  w  ™ O P ° U J  pp.
A. Morawetz i C. Latnik —  w  WADOWICACH pan A. Foltm  —  w WIELICZCE p. B. 
Wontorkowa wdowa -  w ZALESZCZYKACH p. Józeł Kodrębski i Spółka.

GrawLoteryę,
jaka istnieje w c. k. Państwie austryac- 
kićm, jest nie tylko zajęciem interesują­
cym, wyższem, lecz przy dokladnćm zba­
daniu i rzeczywiście trafiającym  w ducha 
pewnych w łaściw ych m nie tylko  znajo­
mych reguł można się nią zatrudniać 
z  w ielką  korzyścią i zyskiem. (813-2 -4) 

Te sekretne  reguły, a właściwie meto­
da, są co do swej głównój podstawy na­
der dawną  tradycyę, która tylko do m n ie  
w yłącznie  przeszła, a którą ja  sam  jeszcze 
wydoskonaliłem. Od wielu lat zwróciłem 
całą moją uwagę na rozmaite szanse lo- 
teryi liczbowój i innych loteryj; z tego 
wnioskowałem na przyszłość i nabyłem 
w tym względzie więcćj doświadczenia, 
niż * kto bądź inny, oraz przyszedłem 
przez to do wielkiej słynności i wielkiego 
uznania. Dowodem  tego, iż otrzymywałem 
osobne honorarya z wygranych i wiele 
listów z uznaniem , któreto ostatnie mogą 
być na żądanie udzielone każdemu w od­
pisach notaryalnie legalizowanych.

Największą  w ten moment w oczy 
wpadającą zaletą moich właściwych re ­
guł, przez co takowe różnią się korzystn ie  
od wszelkich naśladowań lub innych sy­
stemów, jasność, zwięzłość i stosunko­
wo łatwa wykonalność we względzie pienię­
żnym, a niemnićj łatwa zrozumialnośćbez 
wszelkiego rachowania. Całe moje opisa­
nie i objaśnienie nie zapełnia ani książek, 
ani broszur, lecz oznajmiam takowe sam  
pisem nie  w jednym tylko liście.

Na frankowane zapytania w języku nie­
mieckim, do których dołączone być mają 
20  cent. jako należytość zapisowa, udzie­
lam bliższych szczegółów, t. j. warunków, 
pod któremi moją sekretną metodę innym 
oznajmiać mogę. —  Mój adres: 

„Ingenieur A u gu st Hold, 
Particulier in der freien Stadt Hamburg a. E. 
P r z e s t r o g a : Szczególniej przestrze­

gam przed naśladowaniem, które, jak to 
łatwo pojąć, zawsze będą niedokładne, 
również przed oszukaństwami i złośli- 
wemi przekręceniami mojej metody.

DYREKCYA
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń

o d  o g n i a  i  o d  g r a d u

W  KRAKOWIE.

Powróciwszy po długićm pobycie w W ar­
szawie do rodzinnego miasta Krakowa, 

założyłem

Pracownią sukien i ubiorów 
damskich,

w domu pod L. 436/628, przy ulicy 
Mikołajskiej, 

la  zaręczając za spieszne odrobienie takowych, 
wedle najnowszych, wzorów, po cenach umiar-

W celu oszczędzenia wielu osobom kosztów i kłopotów po-1 |ow= h . t a t a ? .
daje do wiadomości, że wszystkie posady w biorach lowarz)-
stwa są zajęte.

Kraków dnia 18 Czerwca 1864 r. (sw-s)
U . W otlzicki- W . B iesiadecki. W. K ieszkow ski.

(779-3-3) Michał Koziarski.

Dobra TOKI

KORDIAŁ PEPSINY.
Przygotowany przez pp. Qrimault et Com.

aptekarzy w Paryżu.
Pepsina stanowi nowe odkrycie w medycy­

nie, dokonane przez Dra Corvisart, nadwor­
nego Lekarza Cesarza Francuzów; jest sokiem 
gastrycznym, czyli żywiołem trawienia oczy­
szczonym, który natura sama w żołądku zwie­
rząt tworzy i wydaje, dla spowodowania i od­
bycia funkcyi trawienia. Brak jej w żołądku 
sprawia ociężałość, senność, brak apetytu, fle­
gmę, ból głowy, boleści żołądka, zapalenie i 
nabrzmienie kiszek, odbijanie, wymioty po je­
dzeniu, nabrzmienie błon śluzowych, utratę sił 
i ogólną niemoc. Kordyał ten najsilniej dzia- 
a, kiedy idzie o wzmocnienie żołądka, i za­
pobieżenie niknieniu organizmu, po złośliwych 
gorączkach zgniłej i tyfoidalnej, przeciw wy­
miotom kobiet w stanie ciąży.

Środek ten upoważniony został przez Pa- 
ryzką Akademię Medyczną. (146-19-24)

Dostać można w Warszawie u p. Mrozow­
skiego —  w Wilnie u p. Chrościckiego — 
we Lwowie u p. Ruker „pod srebrnym Or­
łem" — w Krakowie u p. Mólędzińskie- 
g0 — w Poznaniu u p. Elsnera —  w Kijo­
wie u p. Marcinczyka i Innych.

Ważne dla posiadaczy Gorzelń!
Technik gorzelniany, teorety­

cznie i praktycznie wykształcony, k tóry  naj- j 
większe fabryki krajowe i zagraniczne spi­
rytusu i drożdży prasowanych prowadził, 
i jak największe rezultaty osiągnąć zdołał, 
oddany temu zawodowi od lat 40-tu, 
czynny w Morawii, Czechach i swej oj­
czyźnie w Prusiech, przyjm uje prow adze­
nie i  urządzenie fabryk spirytusu i dr oz 
d iy  prasowanych.

Za nadesłaniem kwoty 25  Zł. wal. a. 
uczy pisemnie, jakim sposobem osiągnąć 
można jak największy przychód spirytusu 
z kartofli, kukruydzy, melasy, buraków, 
żyta, również wyjaśnia wyrabianie drożdży 
prasowanych w każdej gorzelni, wreszcie 
wyrabianie sztucznych drożdży, za pomo­
cą których każdy zacier do 0 stopnia robi.

Bliższe szczegóły na listy w języku nie­
mieckim pod adresem: „fi. h.H oderM ah- 
risch O s t r a u (780-2-3)

z przyległościami, w dawnym obwodzie Ja­
sielskim, powiecie Żmigrodzkim położone, za­
wierające w sobie samego l a s u  g r u b e g o  
7.510 mcrgów, są z wolnej ręki do sprzeda­
nia. — Warunków sprzedaży udzielić może 
Adwokat Dr. Witski w Krakowie. (828-2-3)

Wody Mineralne i
tegoroczne świeże,

(naturalne nie sztuczne), 
nadeszły do Handlu

STANISŁAWA FEINTUGHA
W  KRAKOWIE,

w Rynku głównym „szara Ka­
mienica." (726-5-)

PA STILLES trP O U O R E

DUD? BELLOC
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 C ienienie dnia 1 Łipea 1864.-* -9

P RO ME S S (793 5-7) T.

NA

LOST KREDYTOWE
po cenie 3  2 5 tr . 5 0  C* i 50 c. za ste0pel,

dostać można w Kantorze wymiany pieniędzy

A l b e r t a  J f l e n d e l s h  u r g a
w K r a k o w i e ,  w Rynku głównym pod L. 52.

w 'Ciągnienie dnia 1 Lipca 1864.*^®

i*:

ii S k ł a d  P ł ó c i e n  i B i e l i z n y
j [ god łem  „OpernIiaus,“ ^ H |
if przedłużona Kiirntnerstrasse Nr. 51 w W i e d n i u ,
l | chcąc nie przez fałszywe zachwalania, lecz rzeczywisto- 
j , ścią towarów
; s ogłoszenia swe wytłómaczyć pozwala sobie zwrócić uwagę szanownej Pu^licz'
1 S ności na następujący cennik , z tćm nadm ienieniem , że skład u trzjm uje y 

płótna najcięższego gatunku i prawdziwie lniane, i że takow e gwarantuje, 
pół tuzina prawdziwych lnianych chustek do nosa po oU c., LI. 1.20, -

Zł. 2.50; u j  7 1  i on
pół tuzina belgijskich nicianych chustek batystowych do nosa, po LI. I. •

j { 2, 2 50 do Zł. 3; ^ . y j o
pół tuzina czysto-nicianych ręczników po 80 c., Zł. 1.20, - ,  J )  do Zł o.

, serw et po Zł. 2.50 do Zł. 3;
jedna” sztuka szląskiego płótna domowej roboty, dO łoka Zł.. 8 ,1 0  do Zł. 1 j 

rum burgskiego płótna, 40 łokci na  ^ " koszul, Zł. 14 ,15  do > 
webowego, 50 łokci Zł. 20 ,24 , - 8  do 32;

” płótna batystowego webowego, 50 łokci Zł. 25, 28 do Zł. 30. 
Koszule mczkie czysto-lniane, podług najnowszego kroju ręcznć 

roboty, sztuka po Zł. 2.50, 3,50 do 4.50 najcieńsze. Kolorowe Zł. 2.25. Gatki
czysto-lniane po Zł. 1.50, 1.80 Zł. 2. _

Koszule damskie czysto-lniane, ładnie haftowane, sztuka po Zł. 2.5U, 
3.50 do Zł. 4.50: 20,000 łokci prawdziwego drelichu lnianego, już zestąpionego, 
szczególniój do polecenia pp. Oficerom, łokieć 40, 45 do 50 c.

40 000 łokci materyj wełnianych na suknie damskie, łokieć po 20, 25 do 30 c. 
20.000 łokci jedwabnćj materyi: „ Mozambique“ na suknie damskie, łokieć

po 35, 38, 40 c. , . , •
Zamówienia na prowineye uskuteczniają się za pobraniem  pocztą jak  naj- 

punktualnićj, a wzory przesyłają się na żądanie bezpłatnie. (815-2-6) V
w

i

S C H U T Ż M A U l c g
von Sr.

Hiiiserl. Kihi«ł, Ap. Bhjestit
durcli ein

P r iv i le g iu m  ausgezeichnete und m ećfiieim sah geprilfte
S *fc rc le -i4 a tn m fe tte

z u r  E r h a l tu n g  u n d  J ie f l ird e r u n g  d e r  K o p fh a a re .
J e d e  w c ite re  Anpreisung i s t  iibcrflOsBig; d e r  h ttch n te  Erfolg, i ib e r  w a lch en  
v ie le  b rie f lic h e  Anerkennungen u n d  Dankachreiben s ic h  in  d en  Htinden de»

O e fe r tig te n  z u  J e d e rm a n n s  Einaicht b efin d e n , 1st d * s  b e s te  Zeugniaa.

(Przez Jego ek. Apostolską Mość przywilejem wyszczególniony i medycznie 
zbadany z tłuszcz z karku  końskiego do zachowanie i wzmocnienia włosów na gło­
wie. Wszelkie dalsze zachwalania byłoby zbytecznem; uzyskana najnowsza skutecz­
ność którśj dowodzą liczne w rekach podpisanego znajdujące się listowne uznania 
i podziękowania, a które każdy przejrzeć może, są najlepszem zaświadczeniem.)

Główny Skład rozsyłający w w i ę k s z y c h  i d r o ­
b n i e j s z y c h  p a r t y a c h :  w moim salonie Iryzyerskim , w Wiedniu, 
Stadt, verlilngerte Kiirntnerstrasse 51 i Kiirntnerstrasse 53; fabryka 
w W iedniu  N eubaugasse N. 70; oraz w aptece p. Molla „pod Bocianem" 
T uch łanben ; w aptece p . Girtlera, Freung N. 137; u p . H. J. J. Bauera, 
Goldschmiedgasse Nro 529; w ck. nadwornym Handlu towarów Norym- 
hergskich p. J . Rittera, H aarm arkt N. 7 5 0 ,—  na prowincyi utrzym ują:

w K r a k o w i e  KAROL RŻĄCA,  
we Lwowie p. P io tr  H ikolasch ,

w Bernie p. A. W . M asak apt. —  w Reichenbergu p. L. Ehrlioh apt. 
— w P rad ze  p. J . F h rst apt. „pod białym  Aniołem" — w Peszcie 
p. T orok apt. — w G radeu p . K. K lechauser, handel pachm del— w Kla­
genfurcie p. M. Spieler — Aradzie p. K . Steigl, fryzyer —  w W eronie 
p. Leopold Mttnster — w W iener N eustailt p. Józef F eldberger — 
w K arlsbadzie p. F . B auer, „pod trzem a Jagniętam i" — w Rabie p. 
L itzenm eyer apt. (787-2-) T.

Ceny w małych partyach:  zlr. kr.
Flakonik czystego napełnionego olejku z tłuszczu z karku  końskiego 1 —
jako  pomada w słoiczkach e le g a n c k ic h ...................• ......................  60
kosm etyk większy . .  ..........................................................................  ^0
kosm etyk w p u d e łe c z k u ........................................................................... ’ O
fiksator do  .................................................................................................   ^

V| y y  Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają się za przysłaniem
należytości i 10  centów za opakowanie, lub za pobraniem pocztą.

Liczne do­
świadczę

_____________________ nia, doko­
nane w szpitalach1 paryzkich dowiodły, że 
P a s t y l k i  i  P r o s x e k  Dra Belloc, jest 
nieocenionym środkiem w cierpieniach ner­
wowych żołądka i kiszek, i w nadzwyczaj tru- 
dnem trawieniu. P o 1 kilku dniach użycia 
te g i środka, ustają  boleści żołądka chroni­
czne i  uporczywe zatwardzenie zadawnione, 
a apetyt zwykły,wraca. W ynalazca tego pro­
szku, którego użycie nigdy zaszkodzić nie 
może, uzyskał zaszczytne pochwały paryzkiej 
akademii medycznej.____________ (489-7-30)

IHP^Dostać można w W a r s z a w i e  w skła­
dzie materyałów aptecznych pp. Gallego i Mro­
zowskiego; — i w aptekach pp. Chrościckiego 
w Wi l n i e ,  — Rukera we L w o w i e  — i Bru­
nona Miczyńskiego w Kr a k o w i e .

Cukierki z mchu,
(Moos-Pfianzen-Zelten).

Cukierki te od lat kilku wyrabiane i 
przez wiele osób cierpiących na kaszel, 
zaflegmienie, koklusz, duszność i osuchę 
kanału oddechowego używ ane; tudzież

ProszM przeciw Hemorojdom
o k aza ły  s ię  b a rd z o  s k u te c z n ie  d z ia ła ją c e ­
m u —  S ą  d o  n a b y c ia  u  
M. Heggenbergera w K rakowie, i u Piotra 
Mikolascha we Lwowie. (404-11-13)

W y n a l e z i e n i e
prawdziwego, nieszkodliwego ś r o d k a  
k o s m e t y c z n e g o  do f a r b o w a n i u  
w ł o s ó w  było życzeniem tysiąca osób 1 

Kto siwym włosom najpiękniejszy cie­
mny kolor nadać chce, niech używa

M j L A N E S ,
c.k. wyłącznie uprzywilejowanćj Pomady do 

farbowania włosów,
a skutek przewyższy najśmielsze oczekiwa­

nia. — Cena 2 złr. w. a.
Prawdziwy utrzymuję: (816-2-12yT. 

w KRAKOWIE p. J ó x e f '  J a h m ,  — we L w o ­
w i e  p. h .  J a n o w s k i ,  fryzyer, — w W i e d n i u  
w h h n <11 S F a c h n id e l  A. IHaczustsiego
Karnthnerstrasse 30, Rothenthurmstrasse N. 0.

22 LATA POWODZENIA
OOPAHINEMEGEp.JOZEAO,

Aptekarza na ulicy St. Quentin N. 22 w Paryżu

Lekarstwo to potwierdzone przez cesarską aka­
demię medyczną, nagrodzone zostało złotym me­
dalem przez szpitale paryzkie. W szpitalach lon­
dyńskich również przyjętem zostało. Jest to je­
dyna preparacya, mająca powierzchowność nie- 
zdradzającą tajemnicy, przyjemna dla smaku i ła­
twa do zażycia. W sześć dni najdłużćj leczy rze- 
żączki i wszelkie słabości zaraźliwe.

Skład w K r a k o w i e  n p- Brunona Miczyńskie­
g o ,— w W a r s z a w i e :  up .  Galie, — i w Wi l ­
n i e  up.  Chrościckiego. (141-26-)

Kur# papierów  i pieniędzy.

Kraków 25 czerwca 
Srebro pol.st. zalOO zł.

,  nowe obr. „ 
Listy za; Ł po!, s kup. 
Banknoty poi. 100 złr 
Ruble ros. za „ „ 
Talary pruskie 150 . 
Banknoty prus. 150 . 
Srebro nowe austr. . 
Dukaty aastryackie .

„ holend. ważne 
Napoleon d’o r .. . . 
Półunperyały rosyj.. 
Listy gal. nowe z kup.

„ ,, stare
Oblib indemn. z kup. 
Ak. k. g.bez ku.idyw.

iydajf I płaoł

Wiedeń 35 czer. (te l) 
5% Metaliki . . • • 
5% Pożyczka naród. 
Akcye banku wiedeń 

„ „ kredyt.-
Losy 5% z r. 1860
Srebro . .................
Londyn, 10 fnt. szterl. 
Dukat pojedynczy.

107 
112 

94( 
422 
160 
174J 

87 
115 
5 54 
5 53 
9 36 
9 60
764 
79 j
754

340

105
110
93,

418
168
172'

86
114
5 44
6 43 
9 21
» 45
75 j 
78 ( 
74J

338

70
79

786
189

94
114
116

5

90
89

60
60
75
60
51

Wiedeń 24 czerwca. 
5% Metaliki na wal. i.
5 */, Potyczka naród..

„ Metaliki, ca m. k . .
„ Obi.ind.niż.Austr. 
„ i» « węgiers.
„ „ „ chor.iban
„ u t galicyjs.
„ „ „ bnkowtńa.
„ „ „ siedm iop
,  Pożycz, n. weuooka 

Listy sastawm. 
5*/« Banku nar. 6-letnie, . . W »

. . .  12-mien 
losowa. 

,B.n,
» a 11 

, Gafioyjskie
Pożyczki loteryjne. 

Losy pożycz, z r. 1839 
.  .  - 1864
.  .  n I860

> .
,  Como-Renten .
* Kredytowe . . 
k tryest na 41 */•
.  iegl par. na Dna. 

k*. Rsterhaaago
km. ««»*»

ł?da|| pt«o* l|daj« ptio*

Losy ks. P a lfy . » • 30 - 39 60
66 30 68 — ,  ks. Klary . • • 38 60 38 —
80 10 79 90 „ hr. St. GenoiiS . 30 — 29 50
71
88

70
75

71 50 
88 25

„ miasta Budy. • 
„ ks. Windiscng?.

35 50 
19 50

34 — 
19 -

75 10 74 90 „ hr. Waldstein . 30 25 19 75
78 35 77 75 „ hr. Keglevich . 13 50 13 25
74 75 
72 25

74 40 
71 75

Akcye bank. i przem. 
Banku naród, austr. • 785 - 784 -

73 50 73 — ?akiadu Kredytowego 189 40 189 30
96 — 94 — Żeglugi par. na Dunaju 

Kolei półn. Ferdynan. 
„ rządowćj tr.-a.

449 — 448 —
1819 1817

— — — — 185 - 184 —
101 75 101 25 B zachodnićj c, E.. 130 75 130 60

— — — — ,  Pardubickiój • 132 — 131 80
93 50 90 — „ Nadcisańskiój . 259 — 257 -
76 50 75 50 „ Południowój • • 247 — 346 ~

153 — 
91 25

.  Galicyjskiój. • 
Kursa zagraniczne

(4-miMtons).

341 — 340 50
153 50 

91 60
99 7095 __ 94 80 Amster. 100 złh. © \ 99 50

92 29 »2 10 Augsb. 100 zł.nr. 
Berlin 100 tal. „

96 25 96 25
19 75 19 20 - i  4

Q8
— —

129 50 129 25 Frankf.n.M. 100 98 — 97 75
106 __ 104 50 Hsmb. 100 mark. 86 25 86 10
88 25 87 75 r,ipsk 100 talar. § 4 — —

95 75 94 75 Lendyn 100 fan. .S3 116 25 116 -
33 33 60 RwrvslOO 4 45 90 45 80

Waluty:
Coears. korony . .

B pół korony . . 
* dukaty na wagę 
- „ obrąozE

Złoto al maroo. 
Napoleondory . . .
Suwereny................
Fryderyki................
Lnidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyaty rosyjskie
Srebro ........................

.  kupony. . . .  
Talary związkowe. • 
Pruskie bilety kaa. .

Lwów  23 czerwca

Dukat holenderski .
austryaoki 

Pólimperyał 
Rn hel webr.
Talar prnski 
Listy gal, b. kup. w. a.

* t V OWwi tndrtm k. ku».

*|d»lł pl>c«

16 - 15 95

i  52 6 51
5 46 5 45

9 211 9 23
16 40 16 —
__  — —  —

9 34 9 32
11 53 11 50

9 46 9 46
115 75 115 25

1 73) 1 73)
1 74, 1 73j

5 43 5 39
5 46 6 40
9 45 9 35
1 79 1 77
1 73 1 71

75 5 74 18
78 78 77 88
76 27 74 50

Pośyeika car. b. kup.
A ’*-e. koi, gai, b. kup.

Warszawa 23 czerw. 
Półimperyały . rubli 
Obligi skarbowe „ 

kupon. „ 
Lktyzact.IIIok. „ 

kupon. a 
Akcye kolei żel.

wwr»z.-wiodeń. a 
Akaye kolei żel, 

wam^kydgo. „

Wrocław 24 czerw. 
Banknoty anstryao.. 
Polskie bilety bank..

„ Listy zastaw. 
Poznań. List. zast. 4y,

Oblfgi kolei krSk-ori! 

Paryż 23 czerwca.
R e n ta  3*/* . . . . .

Londyn 23 czerwca. 
Konsole .

ł»d«lł
60 78 

245 -
80 8 

243 —

87 8

14 19

75 50 

88 50

92’ 

14 16

®7j
82*
78

p ła c |

86|
821

65 70

895

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 

Odchodzą:
s Krakowa do Wiednia 7 rano; 3.30 po południu — do 

Warszawy o godz. 3.30 po południu — do Wrocła­
wia 8 rano — do Ostrawy (przez Bogumin, (Oder- 
berg) do Prus) 8 rano — ao Lwowa 10.30 rano; 8 
30 wieczór— do Wieliczki 11 rano. 

z Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8.30 wieozór. 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
z Granicy do Szczakowy 6.30 rano; 11.27 przed połu­

dniem; 2.15 po południu, 
z Szczakowy do Granicy 11.16 przed południem; 2.26 po 

południu; 7.56 wieczór, 
ze Lwowa do Krakowa 5.10 rano; 5.20 wieczór, 
z Przemyśla do Krakowa 9 rano.

Przychodzą:
do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7.45 wieozór— z Wro­

cławia i Warszawy o godzinie 9.45 rano; — z O- 
strawy (przez Bogumin (Oderberg) do Prus 5.27 
wieczór — ze Lnuowa 2.54 po południu; 6.15 rano; 
z Wieliczki 6.20 wieczór, 

do Przemyśla z Krakowa 4.43 po południu; 
do Lwowa z Krakowa 8.33 rano; wieozór 6.40.

K u k la d e t a  \ cscionkami Drukarni BCZAStJu W. Kirchmayera, Odpowied*ialny Rsądca Drukarni Antoni Bother.


